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m m  m m  niani!!!! i n u m m i
Krwnwy dramat na letnisku.

O S T A Ł E  M IE JS C E  D L A  P O L S K I  
W  B A D Z IE  I IG I N A R .

Głos czechosłowacki.
P rara . (P a t ) .  „Cesk« Slovo“  w artykn- 

le wstępnym pisze, że Czechosłowacja zaiu- 
eresowana jest sprawa stałego miejsca w  

Tładzie L ig i ek-redów dla Polski jaku ćzłocr 
-:a L ig i Nar. Polacy chcą mieć w Lidze N . 
rękojmię pokoju w Europie, co stanie sio 
mozliwem dopiero wówczas, gdy PoMkk b i ­
dzie miała moż 'ość swobodnego zabierania 
głosu we wszystkich sprawach.

N O M IN A C JA  P O S Ł A  r  OSKIEGO 
W  W A R S Z A W U i.

Uzvm. „II Tevere“  podaje długą listo 
dyplomatów włoskich, objętych ostatniemi 

i zmianumi la  plo^ówka^h zagranicznych.
I Wśród nich ziuajduje sie równi >ż poseł w 

Warszawie. Maioni, litóry z ministra DL 
klasy został mianowany mmistren I. kl.

►Vt'ST \ l L (  Ł S K Ą  W  M \RS/LJ1  
M aisylja . (Pat.). Została tu 6 ;warta 

wystawa przemysłowo - rolnicza. W  akcie 
otwarcia brało udział liczne grono przedsta­
w icieli władz lokalnych, ora społeczeń­
stwa francuskiego, zaproszonych przez kon­
sola polskiego Niednszj ńskiego i przewód - 
niczącego Izby handl. francusko - polskiej 

r Ostrowskiego

P A R Ł A  M E N T A R Z Y Ś C I W Ę G IE R S C Y  
W  W A R S Z A  W IE .

Warszawa. (Pat.). J rtro  przybywa de­
legacja do Warszawy, złożona z 20 parla­
mentarzystów węgierskich, reprezentującą 
rszystkie partje i kierunki poliiyczne I  ar- 

lamentar/.yści węgierscy mbawia w W a r ­
szawie 1 dzień, poczem udadzą sie do Fin- 
landji.

S O W IE T Y  A S E K U R U J Ą  S IĘ  N A  
I SZYS1 K IĘ  ST R O N Y .

Ryga, (P a l ) .  M inister spraw zagrań 
Ulmams wręczył przedstawicielowi Sowie­
tów odpowiedź rządu łotewskiego w sprawie 

| proponowanego przez Sowiety paktu o ni s- 
agresji. Rząd łotewski zapewnia o swej Go­
towości niezwłocznego rozpoczęcia roko­
wań na podstawie memorandum z dnia 5. 
maja br. W  celu opracowania paktu. Łotwa 
proponuje ut warzenie komisji przygotowa- 

I wczej, w skład które' wchodziliby, prócz 
przedstawicieli Z. S. S. R. również p rzed ­
stawiciele tych kilku państw, które obecnie 
prowadza rokowania z rządem sowieckim 
w tej sprawie.

Helsingfors. ( l a k ) .  I m ,  spraw zagr.

Hydroulan do użycia na lądzie;

Rycina msza p-z£Ćstavia hydr^plan typu ł,dzi z dwama irfofojamt o s la 4t0  
P 1*., o szyb oici 200 itlm, na feodż.nę, zupelr a zdatny do użycia na lądzie, po­
nieważ zaopatrzmy jest w koła.

Setaelae skomunikował posłowie s“ W., 
że rząd fiński sgadzn sie na przenro wadze­
nie ust łych rokowań w  sprawie puktu o nie 
agresji na ^odstawie memorandum rządu 
lińskiego z 5 maja br.

Fraga. ,P a t ). ^rezydent republiki Ma- 
0a r j c orzvjąl przedstawiciela u cji sowia - 
ckiej Owsiejenke, z którym  omówił sprawy 
dotyczące wzajemnych stosunków między 
obu państwami.

Z M IA N A  K O N S T Y T U C J I  
W  S E N A C IE ,

W arszawa (z) Uzi- rozpoczęły się obra­
dy senacki ci Kom isji konstytucyjnej, która 
rozważy uchwalono przez Sejm zmiany Kon 
stytucji.

A N G L IC Y  P O Ż Y C Z A J Ą  W Ę G R O M  
2 i  ćwierć miłjona funtów. 

Budapeszt. (Pat.). Pom iędzy przedstawi 
dcjmin’ rządu węgmrskiego a hanluer»mi 
londyńskimi Rotszyldem. Baring Brathes

i Henrykiem  Schrodereiu f*oc’ pisany został 
układ w  skrawie pożyczki dla W ągier w  
wysokości 2 i ćwierć miłjona funtów szter- 
lingćw- oprocentowanej na 7 i pół od ita 
rocznie. Z sumy tej połtora m iłjona ma być 
udzielony ^ natychmiast, reszta zaś w cią­
gu roku Pożyczka ta przeznaczona jest na 
budową dróg.

N a d i z e d ł  
i w i e i r  t r a n s p o r t

do gzyi>2 Bzen a mefall

Br. (irussin&er
m ó h , S ło n a c zn a  4. —  l a l e k  U 4 6 .  25b02
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Ma  realnym gruncie.
Ogólne wrażeniu eKs ose uiia. *;aleskiegr. —  Ideje zasadnicze. —  

G#ó vr e motywy. — Zasidnitzy p‘inkt widzenia.
Po szumnych frazesach, wywoływania

ducha Locarna, apoteozowania płytkiego pa- 
eyljziim  i zdawkowych komunałach, oraz 
komplementach, co wszystko składało sio na 
mowy p. Skrzyńskiego, usłyszeliśmy wypo­
wiedziana w  ubiegłym tygodniu, w tonie 
ha A z o  spokojnym, snutym rzeczowo, op­

li obecnego ministra spraw zatrr. p. A L  
fcałeskiego ńa naszą politykę zagraniczną. 
Mowa ta zrobiła ,v Sejmie na wszystkich 
członkach kom isji wrażenie doskonałe, 
właśnie objektywnością tonu, subtelnością 
analizy, s/.t-rokiem horyzontem w ujęciu za 
gad„ień  i dokładnością w ich omówieniu.

P. miaister Zaleski podniósł dwie za - 
sadnicze idee polskiej polityki zagranicz­
nej : je j pokojowo ść i ciągiość. Pokojowość 
należało podkreślić wobec nieodpowiedzial­
nych pogłosek pusz< zanycb w obieg przez 
pewien odłam nasze;i prasy a temat wo­
jennych rzekomo zamierzeń M. Piłsudskiego. 
Puszczanie takich wieści, nające swe źró- 
dio w niecbeci ku osobie Marszałka, celuje 
. niego, ale traria w Polskę i szkodzi nam. 
Słusznie więc potępił min. Zaleski tego ro­
dzaju wybryki prasy, żądnej taniej sen - 
saeji. —

r  iJkreślenie ciągłości l lyŁo ważne, ze 
względu na działalność szkodliwej nam pro 
pagandy, która podnosi meoobliczaluośc ja ­
koby naszych pociągnięć politycznych. Te - 
mu przeciwstawił m,n. Zaleski twierdzenie, 
że zmiany personalne nie decydują o zmia­
nie kierunku polityki ani nie dotyczą raz 
wziętych na siebie zobowiązań.

Jeśli rodzi i żywsze akcentj w mowie 
min. Zaleskiego, te no za podkreśleniem so­
juszniczej przyjaźni z Francją, trzy mo- 
neiity zasługują na uwagę. Przedewszyst - 

kiem zamierzenie chęci r oz budo # y  le 
pszych stosunków z Angłją , do tego m in i­
ster Zaleski wykształcony w A n g lji szcze­
gólnie jest powołany. Pow+óre określenie 
chęci pielęgnowania jak najlepszych sto- 
unków z państwami La łtyck iem i; min. 

Zaleski wyjeżdża z początkiem przyszłego 
miesiąca na zjazd do R yg i, gdzie miał spo- 
so noś 5 sprawę te osobiście poprzeć. — 
W  -jszeie tanowisko wobee L i g i ! Min. Za­
leski zaakcentował potrzebę uzyskania 
przez Polskę stałego miejsca w Sadzie L i ­
ii, jako gwarancję pacyfikacji Europy. 
Zaznaczył też, że pozostając wierną L id z e ,

Polska i  poza L igą  nawiązywać będzie sto­
sunki z państwami.

Zasadniczym tonem diotkt min. Zale­
skiego, tonem nowym, to było rzucenie z *• 
gadnień polityki zagranicznej nc tło gospo­
darcze, a zatem ns grunt bardzo realny. 
Od tego min. Zaleski zaczął i aa tem skoń­
czył To jest punkt widzenia, któremu prze 
cięż dziś hołduje wszełka poważna d yp lo ­
macja, uzna iąc pryzmat życia gospodar­
czego nad ynJityczn^r Z tego punktu w i 
dzenia oświetli, min. Zaleski nasze stosunki 
z Niemcami i Rosją, dając w yraz jak n a j­
lepsze;, eheci utrzymania poprawnych sto­
sunków sąsiedzkich, z tego punktu w id ze­
nia też głoszona przez niego idea pokojowo- 
ści polskiej polityki zagranicznej wygląda 
zupełnie realnie.

Takie ujęcie pozwoliła min. Zaleskiemu 
omówię obok w ielkich problemów dyploma 
tycznych, także kwestie bardziej p roza i­
czne, niemniej jednak bardzo ważne, w cho­
dząc w  zakres po lityk i konsularnej, jak m. 
i. sprawa em igracji.

Straszna klęsKa powodzi 
w Ingosła wjL

Olbrzymie obszary pod wodą. —  BdzsHotrctae wy^iłKi w telu 
opanowa< lia szalejącego żywiołu” —  Nieobliczalne szkody matę* 

rjalne i ofi ry w  żydn lud?kieui. —  Akcja ratunkowa 
(Kores pendeacli. własna .Wieku Nowego").

Białogrud, 22 lipca. 
Katastrofa puwuzi w Jugusławjl nietylko 

nie zmniejsza się, ale zatacza z dniem ka­
żdym coraz szersze kręgi. Wezbrane wody

rz ek w wieiu miejscach przerwały tamy, 
wskutek czego oibrzym ij obszary ziemi zna 
lazły się pod wodą. Y7śród ludności panuje 
straszliwa panika, zachodzi bowiem obawa,

W. RAORT,

Sędzia śledczy, pan Agupit Poezeiw iński, 
był jetinym z najzdoinleszych, najpracowi­
tszych i najuczciwszych ludzi, mieszkających 
w Polsce.

Mial wszystkie dyplomy uniwersyteckie, 
dekrety, patenty, pochwalne uznania, prze­
szłość nieposzlakowaną, ogromną ilość lat 
służby, wysoką rangę płacy i haniebnie wy- 
szargane portki z półwelnianego materjału 
na raty

Portki te były przyczyną bezsennych no­
cy pana sędziego, a lekki sen, v jaki zazwy­
czaj późną nocą zapadał, star ał się jednem 
pas mc m straszliwych ztnor, dławiących go 
niemiłosiernie i budzących go ze snu w stru­
gach śmiertelnego potu.

Pan sędzia erzeżywał we śnij, co nocy, 
okrouną tragedję na temat, iż jedyne jego 
spodnie z pólwełuiauego materjału podarły 

(się ostatecznie w strzępy i to na miejscu, 
które każdego szanującego sic sędziego śled­
czego kompromituje w najzlośli wszy sposób.

Chcąc uniknąć zbliżającej się katastro­
fy, siadał pan sędzia bardzo _ oględnie na 

(krześle, slaral sie o ile możności nie zginać 
.kolan pi zy chodzeniu i przyszedłszy z biura 
(do domu. zdejmował natychmiast ową tak 
konieczną, a tak wstydliwie wymawianą 

(przez, płeć piękną, część garderoby i oddawał 
w ręce swej służącej, dla należytego wy 
szczotkowania, z poleceniem zwracania naj­

baczniejszej uwagi na miejsca bardziej wy­
tarte.

Mijały tygodnie za tygodniami, jak fale 
war’ ko płynącej rzeki górskiej, a w życiu i 
eiw„iniaeh pana sędziego ule nastąpiły wybl- 
niejsze zmiany. Przyszły wreszcie długo o-

c; kiwane czasy moralnej sanacji, dzięki 
którtj zwrócono pauu sędziemu ictrącane 
mu o j  'oku 6 pro. płacy. Pan sędzia ode­
tchnął!... W szale marnotrawstwa, jaki opę- 
tuje zazwyczaj ludzi ubogich, którym ra­
ptem fbi w i  sie uśmi sebnela — zakupił so­
bie ów lekkomyślny człowiek bib t Jo teatru, 
dal się ostrzy*, skapal się, zjadł kolację przy 
muzyce, przejechał ię tramwajem za mia­
sto 1 wypił w ogródku -estauracyjnym kilka 
szklanek zsiadłego mleka.

Poniewczasie przekonał się jednak, że owe 
hochstapłerskie wydatki pochłonęły w zupeł­
ności jego sześć, oproeento wy dodatek wyró­
wnawczy i że o kupieniu sobie nowych spo­
dni marzyć nawet nie mógł.

Tej nooy miał pan sędzia jeden z naj­
straszliwszych snów. z którego zerw ał lię ! 
biciem serca i tak podenerwowany, że drżał 
na calem ciele, tatkiem jak ów czarnogisł- 
dziarz Iksiński, którego n,edawno przesłuchi­
wał w sprawie malwersacji.

Śniło mu się, że dac z biura najludniej­
szą ilieą, poczuł nagle, iż cały tvł spodni od­
dzielił się od reszty i spadł, ku niezmiernej u- 
ciosze gawiedzi, na chodnik...

Biedny sędzia Poczciwińskił...

A  teraz przejdźmy się — mówiąc stylem 
p is a rz y  % illo tempore — do kimhni pana sę­
dziego śledczego, gdzie ów pan Iksiński, prze­
słuchiwany niedawno przez niego, prowadzi 
ożywioną rozmowę ze służącą pana sędziego, 
Marysią.

— Czy pan sędzia ma wuecej par spodni?
— A  skądby, I  te ostatnie z niego obla­

tują!
— Ja panience dam !>0 złotych — za nic!
— A za co pan dają?
— Mogę dać i 60 złotych, ale pod warun­

kiem, ab; panienka dobrze czyściła spodnie 
pana Będziegc

— da i tak dobrze czyszczą, choć to drań- 
cie. że pożal się Boże!

7" 1 ' ŁLa f BO złotych, ale panienka musi 
t f e snednie szczotkować, eby na jutro rauo 
panu jdziemu, z przeproszeniem, widać było 
białą bieliznę na tem miejscu, gdzie on sie­
dzi.

Serdecznemu śmiechowi służebnej pana 
sędziego śledczego zawtórował gardłowy re­
chot pana Iksińskiego.

— ] i! — mówi dziewczyna. — I  tak już 
wiele tym spodniom się nie naJeżyl A le  aa co 
to panu?

— o mój interes! A le  panienka musi być 
„sza“ — ani słowa*

Iksiński kładzie na stół ośmdziesiąt zło­
tych i na edehodnem szczypie w podbródek 
uszczęśliwioną Marysię.

— Jesus! Marja! — zawołał rano pan sę­
dzia śledczy, gdy Marysia przyniosła ma

Dodu.e w strzępy potargane ua tyle. — 
Jezus! MarjiJ Coś ty u czyń i-ta z moimi spo­
dniami, dziewczyno! Bój się Boga jedynego, 
coś ty  uczyniła?...

— A  com miała uczynić? Pan chcieli wie­
kować w tym starym łachu, czy no?... Po- 
iiągnęłam szczotką i rozlazło się ui. nic! to  

też panu nie wstyd chodzić w takich szma­
tach! ...

— Co ja  teraz zrobię? Co je teraz zrobię? 
—• jęczał nieszczęśliwy sędzia śledczy, w yry­
w a ją c  sobie resztki włosów z erłowy. — [Wi 
czem ja  teraz pójdę do biura?...

— At, przestałby pan lamentować! W  ku­
chni czeka krawiec i tłumokiem i mówi, że 
go pan zamówił z ubraniami na dzis ia j...

— Kogc ja  zamówiłem? — jęczał dalej 
nan sędzi, śledczy. — Ja nikogo nie zamawia­
łem.. Co ja teraz pocznę bez spodni?. .

Drzwi się lekko uchyliły i wszedł jakiś 
człowiek z dużjm tłumokiem w ceratowym 
pokrowcu.

— Sługa najniższy pana raucy dobro­
dzieja! Jestem krawiec. T .n Ikbióski, i»;iea 
którego pan radca dobrodziej zamówił w
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lż nastąpić mogą dalsze katastrofalne wy­
lewy. '

Najwiękaze szkody wyrz? ziła powódź w 
[Wojwodzinie, w Baczce i w Barami, Tamy 
ochronne zostały tu w łzędzie pozrywane, nie 
bacząc na to, iż budowano je z górą 4 tygo­
dnie, Ludność zagrożonycL miejscowości od 
dłuższego czasu nocuje pod goleń, niebem, 
by w razie nowego wyh wu mogła ezem prę­
dzej rzucić sie do ucieczki- Minister spraw 
Wujski wych, minister k munikaeji _ mi ni- 
ster rolnictwa jako też liczni wybitni facko- 
wey przebywają stale w zagrożonych pro- 
wincjcoi , by osobiście kierować akcją atun- 
kową. P iz y  budowie wielkich tam ochron­
nych \i Baczce i w B iranji p. acowi to 60 in­
żynierów, 20 wodnych techników, kilka o r ­
nych oddziałów wojskowych i 10.000 zmobtli- 
zo1 .anycl włościan.

Najniebezpieczniejszym punktem były f.ó 
samego początku okolice Apatynu, gdzie też 
prace ochronne prowadzono w gorączkowym 
wprost tempie. Jeszcze przed ze-wanimn ta­
ny odwiedzili ninistiowie w tych miejscach 

kuka zaDnjch wiosek, prr-yczem wyprawa 
zmuszona byłe na lódkacl płynąć przez zatc ■ 
piony aż po wierzchołki drzew „tary 'as. O 
rozmiarach powodzi świadczy najlepiej ta o- 
holicznośA, iż  w pobliżu Sztirb 10 Kozai. ża­
lm y  Łustał las z taką szybkością, że i topiło 
ię kilka tysięcy bażantów i ponad 1000 je­

leni.
Sytuacja na Dunaju i na Sawie od po­

czątku przedstawiała nie wprost katastrofal­
ną. 1 'ozi jm rzek 1 puduosił su? z zastraszającą 
szybkością, a ludność -z wielkiemi obawami o- 
■■-aekiwałŁ pjrfcy jęcia , delfcie j  fulb ktm-a wa- 
iłr się od Pasowa Bawarja), zalewająo po 

drodze pola, wsie, 1 lasy, Na granicach Jugo- 
sławji wylnuloT, ,no co prawda potężne ta­
my, zachodziły jednak uzasadnione obawy, 
Iż rozszalały żywioł i cutaj tamy pozrywa. 
Zi rrożone obszar^ robiły wrażenie pobojo­
wiska: cała dywizja wojskowa ze sztabem,

mnie < rzy gai pitury, przysłał mnie, aby pan 
radca lobrodzicj zechciał te garnitury zmie­
rzyć. Czysta wełna — angielski mateijał!

— A leż ja  u pana Iksińskiego nigdy gar­
niturów nie zamawiałem! To jakieś oszu­
stwo!

— Jakie oszustwo! Zaraz oszustwo! Te 
pieniądze, które pan radca dobi odziej dał na 
kupno ubrań, v yrłaoił w i pan Iksiński jo Jo 
grosza, a pozostałą resztę, w kwocie 500 zło­
tych odnoszę pi,.iiu radcy. Jr. nie żaden oszust 
choć sprzedaję i na raty! Oto 500 złotych re­
szty ...

— Ależ pan Iksiński... dbł Iksińrkl... *■» 
bełkotał nieprzytomny pan sędzia śledczy.

— Pan Ik' lós.ki to o. rdzo porządny ofio- 
wiek. On nie chce zarobić na panu radcy do­
brodzieju, óo targował się ze inn., j .k o swo­
je. Które ubrania pan radca weźmie! Ja ra­
dzę te żakietowe 1 spodnie w paski, potem to 
popielate lotnie i  to ciemno-zlelore na jesień. 
Towar pierwszorzędny; u In nogo krawca pan 
-adca takiol ubrań nie znajdzie,. .  Do tego 
;akietowearo tóazie pan radca musi a! leszcze 

dopłacić dziesięć złotych, bt pąn Iksiński nie 
chciał się sam rządzić, obawiając się dać wię­
cej, jak pan radca mu kazał...

Sędzia śledczy PoczciwińskI rzucił przy­
padkowo okiem na swoje potargane spodnie, 
zawieszonę na poręczy krzesła i zdające się 
do niego iror leznń uśmiechać ze wszystkich 
czarnych czeluści dziur.
1 — Ach, wiec to pan IksiAsai!.., Nutu
ra ln ie ... naturalnie * N ie wiedziałem w 
pierwszej chwili o co chodzi i ie  r>an Ikuiń- 
sni tak .zybko spełnił moją prośbę... Oczy­
wiście, że biorę garn itu ry...

Po chwili stał pan sędzia przed lustrem, 
przymierza ląc nowe garnitury z pod igły, 1 
który < hs w 3 tg zdania krawca, prezentował 
się nawei 1 3plej od niejednego ministra w o-
becnym gub1 tecie sanacji moralnej. • ■ ,

,v —

oraz liczne dywizji, robotnicze, składające 
się z tysięcy mobilizowanych włościan, UBtę- 
powały ’ owoii pod napores straszliwego ży 
wiołu. Wreszcie nastąpiła katastrofa. W e­
zbrane wody Dunaju przerwały poteżne ta­
my, zalewając nieprzejrzane obszary ziemi 
i wyrządzając olbrzymie szkody.

N ie mniej katastrofalne są skutki poyo 
dzi w Czarnngórcu, gdzie zatopiony został 
cały szereg niosek. vV okolicach Peczu zgi­
nęło w falach rzeki Bystryey około 40 osób.

Straszny obraz zniszczenia p zeć tawia 
pańotwowy majątek ziemski w B i« ’ j i  pnd 
Sombcrem, gdzie satopion« zostały wszyst­
kie pola, stodoły, domy i szkołą.

Szkody, wy ządzone w całej Jugosławii 
są olbrzymie. Starczy powiedzieć, że w cm 
łem królestwie niema ani jednej prowincji 
kto n by n ucierpiała rskntek klęski ży­
wiołowej. Bada ministrów sfale cbrai Ije 
szukając coraz to nowych możliwości rata i- 
kn i pomocy dla poszkodowanej ludnośoL 
Cały " uny kapitał zostanie i  rzeznaczony na 
pożyczki dla mieszkańców zatopion ręh pro­
wincji. Celem zyskania dalszych śroukó’ v na 
zapomogi przeprowadzone :ostaną red ko je 
płac urzędniczych. W  Białoą rodzie odbj\i 
się w tych dniach konferencja przedstawi; 
cieli wszystkich towarzystw do u czynnych 
i korporacji gospodarczych, na kt rej omó- 
w'_on sprawę zorganizowania akcji pompcy, 
której kierownictwo objął ‘jugosł,wirnsKt 
Czerwony Krzyż. Prócz tego powołany zo­
stał do życia specjalny Komitat Nadzorczy, 
w skłau którego wchodzą przedstawicieli rzą­
du, parlamentu i szeregu organizacji.

'  V1L 
CONYlSYOK.

„ConveyoB znaczy dosłownię — posuwa- 
jący się łańcuen. w  erganizacy pracy .ta­
nów' on podstawę i oś, doko! i ctórej obra­
ca się wszelka wytwórczość. Pol p na tern, 
że poszczególne części składowe każdego wy­
robu od najprostszego przedmiotu dc naj- 
aardziej skumpiikwwar 3 maszyny przecho­
dzą od robotnika do robotnika w określonym 
porządku i czasie 1 r  „szą być pizea rocotni 
ka tak samo w określonym czasie oorobione 
i podane dalej lartępnemu, Opisując -z«i- 
źnie w Chicago ub fabryka«J> auiomohi 
lów n Forda, będziem”  mieli sposobność 
przedstawić dokładniej działania Ago „eon 
veyoru“. Tu wystarczy stwierd: ió, Je siane l 
on główny warnneli masowości i  tank Scl 
produkcji amerykańskiej.

Bą dwa warunki prawidłowego con\e 
yoru“ — mianowicie racjonalne rozdzielenie 
poszczególnych czy nuuśe i przy produkcji 
danego przedmiotu tudzież właściwe wymie­
rzenie czasu, takiego potrzeba na w ykonanie 
każdej z tych czyn ości co ncaywa się ..cor­
rect timming" — prawidło we ctasowmie. Po­
lega ono na tern, aby Łużdy robotnik wyznaj 
c 7 ną mu czynność mógł wykonać dobrze i 
spok. nie, nk  spiesząc się, z drug^sj zaś 
siron j, aby ni«* sta1 Ja^mo i nie tracił < ia- 
su, Ne tern polega takż system Taylora. Nie 
znaczy on wcale jak sobli n nas przeważnie 
wyobrażają, jakiejś przemiany robotnika w 
maszynę, leci tylko dąz do tego, aby każdy 
robotrik swoje czynności pouzielił sobie ł 
kolei na szereg ruchów, nacisków i innych 
prac, które wykonywałby w jednostajnem 
tempie, nie spiesząc się. ale też nie przery- 
wająo pracy

Zależnie oa tego, a jakiej drodze poda­
wane są części składów produkowanego 
przedmiotu w „conveyone“. rozróżniany jest 
tak zwany conyeyoi „sufitowy", gdy części 
składowe wędrują od robotnika do robotnika 
pod sufitem sy* ternem dźwigni 1 wózków oią 
gle lrążących, 1 tak zwany conveyor zie 
uiny", gdy części skład, we di utgo prodi eti 
posuwają się po ziemi. Długość łańcucha jest

rech kllometrótr, licząc od punktu, w kró-< 
rym ruda została przerobiona i  żel izo. do 
punktu, w któryr i goto’ vy automobil prze- 
zedł ar i,ornat icjestru jący oddziału wysył­

kowego fabryki. i'
Z „conveyorem“ łączy się śdśli t. zw« 

„linia zamknięta" w przemyśle, i  tóra pole­
ga na tem, że nie ty! ko produkcja lecz także 
rozwiezi ;nie 1 rozdzielenie produktów juś 
gotowych o lję te  jest „conveyorem“ 1 wchodzi 
w skład kalkulacji przemysłowej. _ _ ,

I  tak np mięso ze wspomuirnych już naj­
większych na świecie rzeźni ch .cagowskitb 
wyszedłszy z fabryki przerobione i poc- ie- 
1 >ne, wędruje wprost do wagonów chłodnl- 
kowych — „refrigerator car", które  ̂ izwożąj 
je po eełyno ogromnym kraju ao srładów fi* 
lj ilnych gdzie przechodzi jur to do nowych' 
chłodni już to do wozów chłodnikowych rze- 
kor o niezależnych od trustu mięsnego rze- \ 
zuikow, Którzy z kolei w małych wózkach 
taKże chłodnikowych rozwożą je ao konsu­
mentów. Gdy więc np. w poniedziałek rane 
Świnia została zabita w Chicago, o już wn 
wto ak rano konsum, nł jowojorsKł może s 
niej *,jerć kotlet, najdalej zas w czwartak 
rsiim je j kiszkę pasztetową skonsumuje mie­
szkaniec San Fraucisku.

Weźmy 111 przykładu tiuót bs nauowy, 
który posiada 1450 mil własnej kolei, własne 
okrety i własną pocztę. Zerwane na planta­
cjach trustu banany pąkowane są wprost Jo 
wagonów ripecjaL.yeh ktćre mają urządzenia 
zarówno do chłodzenia jak do ogrzewania, 
zależnie od okolic przez ktćrc wypadnie je- 
chac. W przojeździe przez okolice gorące _ i 
tr opikalne, banany =ą chłodzone, w ^przeje- 
ździe przez okolice zimne, pół. ocne — ogrze­
wane. W  czasie takiej podróży oanany j <- 
szcze dojrzewają, tak, 4 3 do kom. amenta. 
gdzi jko1 wiek się on znajduje, przychodzą w 
stanie świeżym, jakby wprost z drzewa zer- . 
wane.

1-

Kto nie używa cykorji ,G Ł »E fB x A " ,  
nagrodzonej 2 razy Wielkimi Złotymi
M  4 Adk viłr> n t ł J lnK rai lc S IlitT

:. . \t. '• -ibm ■u Tit*.
1 )h

i initcdtej.
W  Rosji Sowieckiej są ostat.do r i po­

rządku dziennym ciągłe napady chorych na 
loharzy. W  tych dniach wydarzył s!ę po­
dobny wyoadek »  znany „i m eśo‘e przemy- 
iłowym Iwanowo-Waznies-ń iku, gdzie robot­
nik fabryczny Feoksitow obici kwasem siar- 
czanym lekarza Biehmaona, łtóry pruwdo- 
podobnie utraci częściowo wzrok. Podczas 
przesłuchania oświadczył Fjoksitów, ie .ku­
racja dra Biehmam była bardzo bolesna". 
Czyn Fecksfta wywołał wśród robotników 
wielkie oburzenie.

Ciągłe napady na lekarzy stały się w 
Rosji już nawet przedmiotem najrozmaitszych 
dowcipów: Tak np. znajdujemy w statnim
numerze ,Smiochaczaw następującą aneg­
dotę :

Lekarz do pacjenta, .Muszę Pnna do- 
ktadnia z m-dać, proszę się rozebrać”.

Pacjent: „Ale, panie do torze, po cóż 
bym się rozbierał?

Proszę mnie ^badać w ubraniu. Bać 
się pan doktor nie musi, ja broni przy "obie 
nie mam.

mi\ i
Związek Strzelećk' p ypo-ińnj że 

Trzecie zawody marszowe Związku Strze-
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•eckiego „Marsz Szlakiem Kadrówki" odbędą 
się w dniach 6, 7 i 8 sierpnie b. r. na prze- 
strzjni Kraków-Kielce. W uroczystościach, 
które odbędą się w dniu 8 s erpn:a w Kiel­
cach, zapowieiziany iest ud ial Marszałka

Piłsudskiego, oraz deleęatów Estonjl, Fin* 
landji i Łotwy. Wymarsz zawodników z Kra- 
howa dnia 6 sierpnia o god*. 4*ej, z Mie­
chowa 7 s erpnia i z Jędrzejowa 8 sierpnia 
godz. 4-ta.

Co oświadczył min MłOdzianowsKi.
DELEGACJA URZĘDNIKÓW U MlNIST. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH.
"ii W  tych  dniach de legac ja  zarządu  g ło ”  neąo S to ­

w a rzy s zen ia  U rzęd n iK ów  P a ń s tw o w y ch  (S .U .P .) hy­
z ia  p iz y ję ta  p r ze z  m inistra spraw  w ew n ę tz  M lo d z ia -  
, n ow sk iego . M in ister w  od op ow ied z i na p rzedsta  • 
w ion ę  mu uostu laty •' d e zy d e ra ty  o św ia d c zy ł, iż  stoi 
na stanow isku w spółudzia łu  S U .P . w  pracach  rządu 
w  zak res ie  reo rgan izac ji adm in istracji państw ow ej, 
p o in fo rm ow a ł następnie d e legac ję  o do tych czaso- 

- „w ych  w yn ikach  prac specja lnej kom isji m in istrów  
d o  tych  sp raw , w  szczegó ln ośc i zaś o projek tach  
ro zp o rzą d zeń  R e d y  m in istrów  w  sp ra w ie  o rga n iza ­
cji i u rzęd ow a n  a m in isterstw , organ izac ji m ini­
s te rs tw  i w y ty c zn y c h  po lityk i personalnej.

W sprawie redukcji osobowe] minister oświad­
czył, iż pewne niewłaściwości, jakie obecnie mają 
miejsce, zostaną w najbliższym czasie usunięte. Za 
jeden z etapów redukcji osobowej uznał przeniesie 
nie w stan spoczynku urzędników, posiadających 
prawa emerytalne, co wpłynie również na cofnię­
cie zarządzenia o wstrzymaniu awansów.

W sprawie mszczania podatków od loKali w ra­
tach miesięcznych wyda minister natychmiast sto­
sowni tarządzenia.

Wkoficu minister oświadczył, Iz znane mu są 
niedomagania państwowej pomoc* tkarskiej i bę­
dzie czynił wysiłki, by je usunąć Zaległe należno­
ści zostaną w najbliższych dniach uregulowane.

W poszukiwaniu llróla dla Polski.
'owa propozycja strony monarchistów pols-i^h.

^Monarchiści yoiscy nie mogą się w ża - 
den sposób uspokoić i wciąż poszukują aan- 
aydatów m niestniejący tron polksl. )be- 

(Cnie prasa niszpańska z .mieszczą wiat o - 
mość, że delegacja polskich kół monarchi- 
stycznych zwróciia się w tych dniach do 
k sięcia A lfonsa Bourbon, żonatego z h 
Zamojską, w Sevilli. z zapytaniem, czy by l­
iby gotów ewentualnie przyjąć tron Polski.
Podobno hrabina Broel - Plater, bawiąca

od pewnego czasu w Mauryeie, pośredniczy 
p tych rokowaniach, a  król hiszpański A l­
fons ma się p izychyln ie odnosić do tych 
planów.

H e rb a ta  R ie d la

Złoto — z soli.
Spiytne oszustwo pomysłowego 

„alchemiKa".
(b )  Przed sądem w Monachjum stanęli 

wczoraj niejaki Hans Unruh, kupie i jego 
wspólnik Krusenbaum, oskarżeni o oszustwo 
przez wmawianie w ludzi, że robią z oto —  
z joli. Na ten cel pobierali obaj pieniądze 
od n tiwnych. Wydobywanie złota s soli 
polegało r.a tem, że Unruh wsypywał do soli 
ziarnka złota, a potem wmawiał w ludzi, że 
dobywa złoto z soli. W ten sposób racjąg* 
••ął cały szereg ludzi nu poważne sumy, 
które poDierał od nich ne założenie „Towa­
rzystwa eksploatacyjnego*.

Trarjedja miłosna 9 hotelu
Podwójne samobójstwo.

(b )  IV gęstym gaszrzu koło Muriahilf 
znal zł pewien robotn koc podróżny, dwa 
paszporty n emieckie, opiewające na nazwi­
ska LVernera Kotthousa i Hanny Vogl i list 
zapieczętou ai.y, adresowany do pewnei ro­
dziny w Niemczech. Obok leżeły dwie kartki 
oznajmiające, że właściciele tych paszpor­
tów zamierzają popemić samobójstwo.

Rzecze te zdeponowano na policji, do­
kąd też nadeszła wkrótce wiadomość, że w 
pewnym hotelu w Mariahtlf nieznana para 
popełniła a mobójstwo. Istotn e, w hotelu 
znaleziono w jednym z pokoiów zułoki mło­
dej kobte v z pr estrze'oną głowa i c ęż o

F. ANTO NI OSSENDOWSKI.
11

v Krótka opowieść o dmgiej wyprawie 
do Afryki.

(Ciąg dalszy..

Najwidoczniej, wszystkie organy we­
wnętrzne zaczęły u nas funkcjonować w A- 

fryce inaczej: serce, wątroba, śledziona,
nerwy, płuca — 1 teraz, gdy powracamy do 
zwykłjcb, norma! ,ych war nków, nie mogą 
one odrazu przyjść do zupełnej równowagi.

Cóż dopiero cznć muszą francuscy kolo­
niści po dwóch latach, po przełknięciu o- 
gromnej ilości chiny, ekstraktu orzechów 
„Kol “ Salolu, ete.1

Ciągle słyszymy wykrzykniki zdziwie­
nia:

— Ależ wcale nie opaliliście się w tt! 
waszej A frycefl

Słońce podzwrotnikowe przynajmniej w 
zwiedzonej przez na1 części .zarnego konty­
nentu, powoduje wśród białych < A\ą anemję, 
szczególniej zaś u kob et i dzieci, które 
mają blade, przeźroczy :te twarze, drżące rę­
ce i usta Bakcyle febry, te nieuniknione, 
aczkolwiek nie zawsze się objawiające wy­
raźnie zarazki, trując, europejczyka, wpływ 
chiny i jadu gryzących much i pająków, 
czynią głębokie zniszczenie organizmu, roz­
kładając w nim krew i zatruwając, ją.

W takich warunkach upływają bia­
łym” lata pracy i — biada temu, kto zlekce­
waży sobie konieczność wypoczynku. A fryka 
6ię zemści na śmiałku! A fryka rzuci nań hu­
fce złych demonów, a ti zburzą w nim wszy­
stko jak pleśń zamieni drzewo w próchno, 
zakłóci mozg cz^owiek^ szalor-em. niezdro- 
wemi myślami, które doprowadzić go mogą

do szaleństwa, furji, a nawet krwawej zbro­
dni.

W  takich warunkach ciągłego .ieb* !- 
pieeznego obcow »nip z czyhającą ehoroną 
i śmiercią pracują tu Francuzi, głosząc wiel­
kie idee wolności, ,owności i braterstwa, po­
szanowania rodności i  praw człowieka i 
szerząc cywilizację.

Ziwykli ludzie, nieznajacy Francuzów do­
statecznie głęboko, powtarzają utarty fra­
zes o iem, że są uni marnym, kolonizatorami,

Tak jest! Z punktu widzę: ia bezwzglę­
dnego eksploato ■•.•ania barwnych ludzi wy- 

iągania i wybijania zysków z kolon ji, 
Francuzi są słabi.

Lecz twierdzę, że w tym okresie, gdy lu­
dy barwne energicznie zażądają od białych 
uznania swej su. loilzielnosci etnicznej ■ spo- 
łeczno-państwowej, so będiie koncern kolo­
nizacji europejskiej, — Frrncja jednak bę­
dzie jeszczi przez czaz dłuższy rosiadała 
swoje kolonje afrykańskie.

Wychodzę w tej kwestji z tego założenia, 
że francuska administracja stara się c wza­
jemne zrozumienie się białych i czarnych na 
podstawie stopniowego przyłączania czar­
nych ras do kultury światopoglądu euro 
pejskiego. N tym celu zakładają w swoich 
Kolonjach szkoły powszechne i facnowe, wy­
puszczając z nich lekarzy, weterynarzy, a- 
kusze*ki, nauczycieli, telegrafistów, techni­
ków, kandydatów ra  urzędników i wreszcie 
robotników wykwalifikowanych. wszyscy 
ci, ,.nowi murzyni" mimowoli nawet podne 
szą poziom zapotrzebowań życiiwych swych 
rodaków, co jes, najkonieczr,. ijszym powo­
dem do przyjęcia sewnętrzne} kultury ma­
terialnej- a więc do rozwoju handlu i prze­
mysłu, do głębokich zmian socjalnych przy 
pomc y ezynników tubylczych.

Widziałem rezultaty polityki, bo już w 
niektórych wsiach murzj ni-fachowcy *pro- 
waaz*ją do życia czarnych szczepów niezna­
ne dotąc przedmiot; codziennego użytku, ja 
na przykład neble, tkaniny, wozy, pługi i 
rożne narzędzia w rodzaju pił, hebli itp.

Nauczycielstwo murzyńskie, uświada­
miając swoich w; rchowańców w kwet „jach 
postępu cywilizacyjnego w Europie, budzi 
w lich pociąg do nauki i kulturalnego roz­
woju.

Medycyna jednak czyni najwięcej. Skie­
rowana jest ona na ulepszenie hygjenicz- 
nych warunków życia murzynów, na walkę 
z degeneracją i wymieranien , a szczególnie 
na zmniejszenie wypadków śmierci wśród 
dzieci, dochodząc do znakomitych wyników.

Jako przykład wpływu medycyny na po­
lityczną psychologię murzynów, wskaże je- 
aen wypadek, którego świadkiem byłem pod­
czas odbytej podróży.

Na południo-wschodzie kolonji Wysokiej 
W olty i na północy W y rzeża [ości Słonio­
wej zamieszkuje szczep Lobi. Jest to szczep 
najbardziej lyomy, nieufny i wrogi w sio 
sunku do hiałj ch. Niera_ poważne trudności 
powstają tu dla Francuskich władz, usiłują­
cych zrealizować tu jakieś rowe noczynania. 
Te trudności są nieraz o tyle ostre, ż< wła­
ściwie jeajmem wyjściem t v łoby wysłanie 
do kraju I  >bi zbrojne, o oduziału Karnego, 
jednst władze francuskiego do tegc sposobu 
się nigdy nie uciekają. Iaą do celu inną 
drogą.

Rzeczywistość afrykańska znakomicie 
je j w lem pomaga. Podczas mego "obytu w 
kraju Lobi, właśnie miał miejsce jeden z ta­
kich wypadków

Lobi odmówili miejscowemu administra­
torowi naturalnej powinności, polegającej na 
przeprowadzeniu nowej drogi automobilo­
wej.

Po naradzie z administratorem, guber- 
nat' ir, doDrze obeznany z życiem kraju od­
wołał urzędników, a na ich miejsce pcmał 
trzech lekarzy. Ludność nieufnk spoglądała 
na nowych „białych" nte rozumiejąc poco tu 
przybyli i  co zamierzają robić w ich kraju.
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i nnego wystrzałem w głowę mężczyznę. 
Widocznie mężczyzna zastrzeli najpierw ko­
bietę, a potem usiłował odebreć sobie życie. 
Powod tragedji nieznany, ponieważ list jest 
zaoieczętowany.

Złoża foslorytu w zagięb a 
donieckie m.

W  zagłębiu donieckiem natrafiono w' 
okoicach Artemowska na bogate złoża fos­
forytu. Stw  erdzono, że na jeden sążeń 
kwadratowy przypada 100 pudów tego cen­
nego m neraiu. W  całym okręgu oblicza się 
zapasy fosforytu na ^0 mi jonów pudów.

Painuętoiki prowok&torki.
Znana prowokntorkę rosyjską Serebr- 

jakoWową od w edził w  w  ętieniu przedsta­
wicie! jednej z moskiewskien spółek w ydaw ­
niczych, proponmąc jej podpisanie umowy 
W sprawie wydania jej pamiętników. Serebr 
jaków owa wyraziła swą zgodę na napisanie 
pamiętni! ów  z jej działalności prowokator 
skiej w  Moskwie i Len naradzie.

Komisja rastauracy na przy centralnym 
Instytucie naukowym stwierdziła, iż pod 
wielkim pałacem w Pete hofie ukryta jest 
nieznana dotychczas furtea. Prócz tego na­
trafiono podczas przeglądana balkonu, łą­
czącego pałac z t. z w. „Oficyną z herbem", 
na kurymrz podziemny, do którego wejście 
było zamurowane. Podczas dalszych poszu­
kiwań odnaleziono całą sieć kurytarzy pod­
ziemnych, sięgających częstokroć aż po śro­
dek szosy, która ciągnie się wzd uż frontu 
pałacu. Wielkie rozmiary kurytarzy podziem­
nych wskazują na to, iż posi dały one w da­
wnych czasach doniosłe bardzo znaczenie.

Na razie oczywiście trudno coś kon­
kretnego o tajemniczych tych kuryiarzach 
powiedzieć, gdyż dotychczas nie wiadomo 
jeszcze, dokąd one prowadziły. Komisja pro­
wadzi na miejscu dokładne badanie, spodzie­
w a ć  się więc należy, iż wkrótce zagadka ta 
zostanie rozwiązane.

Wiec bezrobotnych praeow&ifców 
umysłowych;

SKuRiem strasznego położenia maorjalnego, btzrcbołni p^ącownicy 
umysłowi muszą uciec s 'ę  do talliej ostateczności, jaK —  zbiórKa 

uliczna! —  Cny to nie sHandal ?
n y c h  p r a c o w n i k ó w  u m y s ł o ­
w y c h  w e  L w o w i e .  Związki takie 
powstały już w  ca ‘ej Polsce z centralą w  
Warszawie. Celem utworzeniu ik “go 
związku we Lwowie ukonstytuować sii tym 
czasowy k om let wykonawczy wiecu, w  skład 
którego weszli: pp. A . Gorżko, przewodni­
czący, Maszczak, sekretarz, F. Miś, prctOKO- 
lant i czterech tymczasowych człon- ów  wy- 
dz ału w  osobach pp. Steina, Schexa, Krze­
mień! ckiej i Kosteckiej. *

P o  krótkiej dyskusji uchwalono iezO- 
IucIm, domagające się; 1) objęcia ustawą o 
zasiłkach wszystkich bezrobotnych pracow­
ników i pracownice umysłowe; 2 ) stworze­
n i  i popieranie, po za akcję zapom ogową, 
warsztatów pracy w  celu zatrudnieńła pra­
cowników bezrobotnych; 3) przyznania pew ­
nej ilości węgla i drzewa na czas zimowy; 
4) bezpłatnej porady w  kasaci chorych i 
nabywania po zniżonych cenach lekarstw.

Prócz tego wiec upoważnił tymezrno 
■vy komitet do zajęcia się sprawę Zbiór- 
K I  u l i c z n e j  n a  r z e c z  b e t r e -  
b o t  n y c h  p r a c o w n i K ó w  u m y ­
s ł o w y c h  i  u r z ą d z e n i e  w  t / m  
c e l u  „ T l y d o d n i a  b e s r o b  at- 
n y c h  p r a c o w n i k ó w  w m y s l o -  
w y ć h " ,  połączonego z festynem na placu 
Targów  W schodnch.

W  końcu uchwalono w ydać do Kuny 
Ministrów telegram następującej treść' ś .Z e ­
brań. na wiecu w  dnia 25 lipea 1926 r. 
bezrobotn- pracownicy umysłowi wyrażają 
najgłębszą cześć marszałkowi Fiisudskiemt 
i obecnemu sprawiedliwemu rządowi i ży­
wią pełną nadzieję, że uchwalone nu tym 
wiecu rezolucje, zawarte w  nadesłać się 
mającym meraorjale, będą uwzględnione." 

O by 1

Irop *3 i egzamin fnshukiorow 
strasy p&źaraych.

(be.) W  niedzielę rano odbył się na 
Strażnicy m iejskiej popis praktyczny i e - 
gzau.ii). teoretyczny uczestników zteroty - 
godniowego kursu instruktorów Straży po­
żarnych. K  ja y  instruktorskie przeprowa­
dzane są co jakiś czas. Uczestnicy ich z a ­
znajamiana cic z konstrukcją narzędzi o- 
gniowych, z taktyka r ćwii^eninmi ognio- 
wemi, ora/ z zarysem _ elektromechaniki, 
torowniotwa i  automobilizmu. K ierow n i - 
kiem kursów jest radca pożarnictwa B. 

' óieikiewicz.
P o t :s w cr >rajszy odbył się w obecności 

przedstawicieli województwa i  m agistratu , 
o i az zaproszonych gości. Drużyna ćwiczą­
ca składała się z 15 kursistów, delegowa - 
nych przez szereg miast i  miasteczek Mało­
polski wschodniej.

- C "  jCZ,eiVa wypadlj nadzwyczaj udat- 
uie. Podobały się ogólnie zwłaszcza ćwicze­
nia z drabinkami przy wspinaniu się na

(bc.) Obecnie w  aułem państwie odby­
w a j  się wiece bezrobotnych pracowników 
i pracownic umysłowych, którzy znajdują 
się istotnie w  krytycznej sytuacji. Czynniki 
rządowe traktują lekceważąco r.ajżywoti ej* 
sze hi ter esy bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych. Kwoty, nadesłane ostatnio na 
zapomogi, zostały do teąo stopnia zmniej­
szone przez min. pracy i opieki społecznej, że 
jrzy wypłacie zasiłków uwzględniono Z a ­
l e d w i e  j e d n ą  t r z e c i ą  c z ę ś ć  
u p r a w n i o n y c h .  Podobny sposób 
postępowania rządu wzbudza Coraz większa 
rozgoryczer,. 2 wśród zgłodniałych mas bez­
robotnym i pracowników umysłowych.

System protekcyjny, jnki istnieje przy 
wypiacan u zasiłków, rozgoryczenie to  po­
tęguje coraz bardzie;. Zapomogi ustawowe 
zostały przyznane jedyne tym pracowni­
kom, którzy u'racili zajęcie po dniu 24 lu­
tego 1926 r. W  (en “posób pomoc pań­
stwową ma zapewnionych Z a l e d w i e  

e  O  b e z r o b o t n y c h ,  natomast bli­
sko 4 tys ące pracowników umysłowych, 
pozosta ących bez zajęcia od dwóch czy 
trzech lat, skazanych jest na niepewne za­
siłki doraźne, które w yp ’ acasię ww.ększycn 
odstępach czasu iedynie na skutek uciążli­
wych i długotrwałych zabiegów.

W  celu przyłączenie się do tej wspólnej 
akc.ji przeciwko krzywdzącemu postępowa­
niu sfer rządowych, odoył się wczoraj w 
sali Instytutu Technologicznego przy u..cy 
Boula. da wiec bezrobotnych pracow irków  
i pracownic umysłowych. W  zapełnionej 
sali otworzył wiec przewodniczący p. A  Jam 
Gorżko, któiy podniósł w  swoim przemó­
wieniu wymienione na wstępie bolączki, po­
czerń podkreślił K o n i e c z n o ś ć  u t w o ­
r z e n i a  z w i ą z K u  b o z r o b o t -

trzypiętrową wieżę i gaszenie ognia ho 
wego. Drużyna wykazała w  całej pełm owo 
je walety i doskonałą postawę podczas 
ćwiczeń.

Fo popisie praktycznym odbył s ; eg ia  
rnin teoretyczny uczestników kursu. Z  całej 
drużyny wym ienić mueży przedewszyst - 
kiem pp. kpt. Grzybowskiego z Brodów,

kpt. Łysakowskiego ; Brzeżan i K opczyń ­
skiego z Trembowli. Z  instruktorów i profe­
sorów .wykładających na tern kursie, na 
pierwszem miejscu yyfjiienić należy r. La- 
ioszyńskiego, dra Niementowskiego i k p t 
Łuczyńskiego, który przepro ,/adził kurs 
przysposobienia wojskowego drużyny.

SfcoK służącej z trzeciego piętra
/eainc ic> przy  

Chlebodawczym jej
id.). Miat 'kańcy realności przy ulicy 

Sobies i ;go 1. 15 wczoraj popołudniu zaalar 
.no .‘/ani zortali tragicznym  wypadkiem, 
jak i tam wydarzył. Cto na b ruku po­
dwórza zob' iczyfi leżącą A . Sobelak, kińra 
sl/żyła u "Waldmanów, zajmujących m ie ­
szkaj r aa U l. piętrze.

Stwierdz.no, że Sobeiekówna yslce - 
czyła z okna kuchni, wskutek ezegu dozn.da 
połamania rąk i  nóg oraz krwotokn we­
wnętrzni go. Lekarz Pogotow ia ratunkowe­
go udzielił je j pierwszej pomocy, poczem 
Sobelakówna została przewieziona do szpi -

u i .  S c b i e s k i e g o .
została aresztowana.
tal a powszechnego, gdzie jednak nie odzy - 
skała przytomności wobec czego Policja 
nie mogła je j przesłuchać celem stwiej dze - 
nia przebiegu zaj-Ha, jakie miało miejsce 
w n ;cS3karuu WaiiT aanów.

Natomiast je j chlebodawczym, Rachela 
W a lin a "»w a  podała, że chciała sknrcio 
swoją iłużącą i  w  tym  celu ją  biła. Jednak 
Sobelakównr, pragną uniknąć uderzeń, yy- 
skoczvła na otwarte )kno i  sama z niego 
rzuciła się na bruk poawórza.

Przyczyną fego tniaio być to, że zginął 
pierścionek, którs jednak następnie się



6 „ W E K  Nr. 7525 r 4 * 1* 27 'ioca 1926

B a j e c z i i y  p r o g r a m  i

NMpSCHE
f *

A P O Ł,  Ł. O  J 25 95 Nadto doborou

A P O L L O  

0 5 S I  O S W A L D A .
w  g łó w n e )  r o l i

0 5 3 1  O S !* t V A L D A
Nadto doborowa nelna humoru K o t  e d ^ c .

znal„zl, -Tak opowiadają mieszkańcy, Sti- 
belakówna strzepując po obiedzie <'brus 
orzez okno, łącznie z innym i odpadkami 
jedzenia, wyrzuciła także ów pierścionek. —  
J~ćen z przechodniów znalazł og i  zwcócił 
W  aldmrnowej.

Dociiodzenia w  tej sprawie są w dal - 
szyi i toku. 1-y

W  ostatniej chwili dowiadujemy sic, że 
dziś rano Sobelakówna była przesłuchaną.

Zeznała ona, że Waldmanowa biła ja  nie - 
miłosiernie, a nie mogąc wyrwać się z rąk 
napastniczki wyskoczyła na okno i rzuciła 
się na bruk podwórza. Sobelakówna liczy 
22 tata.

Wobec tego stanu rzeczy Rachela W ald  
manowa. licząca 54 lata. została aresztowa­
na i  oddana do aresztów policyjnych aż do 
zupełnego przeprowadzenia dochodzeń.

iWwy premjer fra&susk^

Poincare, który stanął na cze'c nowego 
rządu w e Francji po upadku Herrio a-

Podobno muzeum to ma otrzymać nazwą 
„muzeum im. Dzierżyńskiego11.

IL E  KOSZTUJE A N F LJE  STRAJK WN-
S l o .w t

uondyu (Pat). W  Izbie gmin zakomuiii-i 
kowano, że straty «  powodu strajku węglowe­
go wyno»zą 20 nlljoiiów szleriingów. Straty 
w eksporcie w dochodach okrętowych i kole- 
juwych 64 iniljonów funtów szrerlingów, — 
ubytek zarobków w górnictwie 25 milionów* 
v innych gałęziach przemysłu 10 mii jonów, 
ubytek z powodu zmniejszenia się Konsumcji 
\vs'*utek zubożenia mdności robotniczej 20 
mil jonów.

Z N IE S IE N IE  S T A N O W IS K  A T T A C r iE S
W O JSK O W PC H .

Warszawa. (Pnt.). Rada Ministrów po­
stanowiła skasować stanowiska attaches 
wojskowycu przy polskich placówkach z a ­
granicznych Decyzja ta jest podkreśleniom 
tendencyj pokojowych w Polsce S tanow i­
ska attaches będą zniesione przy poseł - 
stwach w Berlinie- Moskwie, Rzymie,, Lon­
dynie, Tokio i Tallinie.

K A T A S T R O F Y .
Luce rna. (Pat.). Wskuaek zderzenia się 

samochodu z pociągiem nastąpił w j buch. 
Dwi< osoby zabite, cztery ranne. r.

Now y Jork. (P a t ).  WskuieŁ wypadku 
jakiemu uległ autobus wycieczkowy, 10 
kobiet zostało z." bitych, a 22 odniosło rany.

K A T A S T R O F A LN Y  SPAD E K  L IR A  WŁO- 
SKIEGO

IL.y.n (AM ). Prasa włoska jest zy w > za 
rijpokojoną katastrofalnym spadkiem li.a .
„Messagero“ wzywa rząd do przeprowadze­
nia przymusowej stabilizacji waluty dla o- 
brony zagrożonej gospodarki kraju. ,.Im- 
pero“ zarzuca Francji, iż dla ratowania Kur­
su franka rzuciła na rynek znaczne ilości 
włoskich banknotów i zwraca się również do 
rząd’ , aby bezwzględnie uniezależnił lirą 
włoską od franka francuskiego.

PERSON A L  JA .
Warszawa, (z ) Zastępcą szefa gabinetu 

ministra spraw wojskowych został m iano­
wany major Feliks Kamiński, dotychczaso­
wy zastępca dowódcy 2-go pułku arty ler ii 

t poiowej.

WypadelU automobilowy przy ulicy
Ż ó ł i i i e w s K i e j ,

(d.). W  czoruj j)o g oJ zinie 3 popołudniu 
docóżką samochodową Nr. 7974 jechał B o- 
g lan Snyłyk, uczeń gimnazjałn.,, zamie - 
szkały przy ulicy Zojffi iewskiej J. G2. Autem 
kiero rał szofer, W . _Wdowiczenko.

Gdy samocnód przejedżał ulica żó ł­
kiewska oholc uliczki dojazdowej do dwor­
ca kolejowego na Pudzai leJi, aagle przed- 
dnie piawe koło pęki o. Skutkiem tego sa ­
mochód, będący * pędzie, w yw rócił się, 
przygniatając soh. Snyłyka. Doznał on zła­
mania czaszki i  bardzo silnego potłucze­

nia. Na miejsce wypadku zawezwano P ogo ­
towie ratunkowe, które Snyłyka, pozostają­
cego w  stanie nieprzytomnym, przewiozło 
do ysapitala powszechnego.

Z? sw ego  s iedzen ia  w y rz u c o n y  zosta ł 
ró w n ie ż  szo fer W  d ow ieź  en ko. K tóry  dozna ł 
je d y n ie  k i lk u  lekk ich  kon tuzy j.

Fakt ten powinien spowodować, by 
wszystkie dorożki samochodowe przynaj - 
mniej raz na miesiąc były  poddawane oglę- 
( zinom policyjnego mechanika celem zba - 
dania ich stanu.

Sfrnny flarnitw szmaragdowy
E i r a « 7 . d c  i . L / f t 1! - ?  ■-

Proces o klejnoty Radziwiłłów w  sądzie paryskim.
(b) Przed sądem paryskim toczył się obec 

nie proces o słynny garnitur szmaragdowy, 
który przed wojną kosztował 7 milionów 
franków.

Księżna Antonina Radziwiłłówna, z ao- 
mn Marja de Castelnau, zmarła w  Berlinie, 
zapisała ten garnitur księciu Stanisławowi Ra 
dziwiłłowi, ale z tem, że w  razie, gdyby 
spadkobierca zeszedł ze świata bez potomka 
męskiego, klejnot ma wrócić do majoratu w 
Łańcucie.

Książę Stan. Radziwiłł zginał jako oficer 
polski w  roku 1920 w cz*sie wojny z bolsze­
wikami, pozostawiając jedyna córKę. Wdowa 
po nim. księżna Dolores w  której posiadaniu

znajdował się klejnot,SpoślubiJa księcia Leona 
Radziwiłła.

Wobec tego hrabia Alfred Potocki, wnuk 
księżny Antoniny Radziwiłłowej, głowa ma­
joratu łańcuckiego, zażądał zwrotu klejnotu 
stosownie do brzmienia testamentu swojej 
babki.

Ale książęta Radziwiłłowie nie chcieli klej 
notu zwrócić. Wobec tego sprawa oparła się 
o sąd w Paryżu, który rozstrzygnął sprawę 
na korzyść lir. Potockiego, nakazując zwrot 
klejnotu.

Eksperci sądowi oszacowali ów garnitur 
szmaragdowy na 70 milionów franków. Obec 
nie wróci on do Łańcuta.

Muzeum DfierżyńsKiego w Moskwie
N a h a j e ,  k o l c z a s t e  r ę k a w i c e  8 i u a e  „ z a b y t k i “ «

(b). W  jednym z odległych zakątków uli­
cy Lublianka w Moskwie znajduje się muze­
um czerezwyczajki, której mistrzem i założy 
cieleni był zmarły niedawno Dzierżyński. W  
broszurze członka czerezwyczajki, niejakiego 
Piru, opisane są przedmioty, znajdujące się 
w  tern osobliwem muzeum, a więc: różnego 
typu i gatunku nahaje, rękawice z kolcami, 
para rękawiczek z ludzkiej skóry, zdartej 
żywcem pizez bolszewików jakiemuś niesz­
częśliwemu kontrrewolucjoniście. Oficjalnie 
twierdzą, że rękawiczki te, zrobione są ze 
skóry, zdartej przez generała Denikma jakie­
muś komisarzowi bolszewickiemu, ale ogólnie

wiadomo, że rzecz ma się inaczej. Rękawicz­
ki te kazał zrobić słynny sadysta, komentant 
czerezwyczajki w  Charkowie, zdarłszy skó­
rę jakiemuś białogwardziście.

P i ócz tego znajduia się w muzeum różne 
przedmioty należące do wymordowanej ro­
dziny carskiei. k bielizna cesarzowej Alek­
sandry, bluzka Nikołaja Ii-go z wyraźnemi 
dziurami od kul i śladami krwi uniform zainor 
dowanegn przez bolszewików.

Znajduje się też w  muzeum serce Ury- 
Aiego, prezydenta petersburskiej czerezwy­
czajki, zamordowanego przez fudenta. Serce 
zakonserwowane jest w spirytusie.



N o w y  mm. w o j n y  « c  F r a n c j i .

W Y P 1 D E K  S A M O C H O D O W Y .
Londyn. (Pat.) „Daily M ail“ donosi, 

ió  wskutek wvpadku sam ochodow^o poa 
Insbrackiem odnieśli eiężkie obrażeń * a fc fila 
^  Abrnzznw, ksintc Apolete i maiki/ The* 
odma. r~

K A T A S T R O F A  P O D C ZA S  Ć W IC ZE Ń .

Budapeszt. (Pa t ). Z  Keniemmese douv 
szą : W  czasie ćwiczeń uczniów Akaueinji 
wojskowej wybuchł miotacz min skutkiem 
CzeicO zabity /ustal zbrojm isuz i  jed n wy* 
'sho. anel akauemji. C/terech uczniów od­
niosło ciężkie lany. a 4 lżejsze.

BURZE I nURAGANY.
Rzym . (Pat.). Z Try jeo tr donoszą, żo 

wu/oraj szalał tam cyklon, który wyrządził 
olbrzymie szkouj G w ałtow na ' ~rza ;rado- 
w a pokryła ziemie warstwa lodowa ‘50 cm. 
grubości.

Paryż. (Pat.). .tChiuuro Tribuno" do­
nosi, że po w ielkich upałach Drzeszedł nad  
północni częścit, sianu New  Jersey h ora*  
tan . jctóry zrządził znaczne szkody.

WSZISDZIE REDUKCJE.
! i Telefonem od naszego korespondenta).

Warszaw) i. (z ) Berliński" dzienniki do­
noszą. że aiędzyso‘ asznicza komis i kon­
trolna woj) kowe ulegnie w najbliższym 
czasie przekształceniu > tyle że liczebny jej 
peisonal zostanie zredukowany do 30 os b. 
Koszta utrzymaniu te’  komisji wynoszą do 
tychczaf przeszło m ilion marek złotych ro­
cznie i obciążają n wysokim  stopniu fun­
dusz odszkodowań.

TRAKTAT HANDLOWI WĘGIERSKO * JUGOSŁOWIAŃSKI
Ria>ogród iP i tfc). W czora j podpisany 

tu został traktat handlowy, zawarty pomie 
dzr Jugosławia a W ęgram i. Zaw iera on 
aneksy dotyczące ruchu granicznego ep i- 
*ooc. ■ wzajemnej pomocy celnej. Podpise 
no ‘ównież konwencje- regulującą spray y 
komunikacji granicznej, oraz utrzymania 
dróg i mostów.
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Reorganizacja Mir spraw
sic ooo tsdiiw z p ąciu de--artac>i I6w.

(Telefonem od naszego korespondenta,)
Warszawa, (z) Reorganizacja Minister­

stwa opraw wewnętrznych jest na ukończe­
nia. Z dniem 1. sierpnia ministerstwo to funk 
cjonować będzie już na nowych podstawach. 
Przewodnią ideją reorganizacji jest w  pierw­
szej Iinji oszczędność, jak również przystoso 
wanie dokładniejsze czynności ministerstwa 
do życia i umiejętniejsze kierownictwo. W e­
dług nowej organizacji ministerstwo składać 
się będzie z 5 departametnów. Na pierwszem 
miejscu stoi departament organizacyjny, któ­
remu równocześnie podlegać będą wszystkie 
podsekretprjaty stanu, gdzie skupiać się będą 
wszystkie sprawy wewnętrzne ministerstwa 
i dotyczące organizacji nadzór nad porząd­

kiem w państwie, oraz kwestje prawne i fi­
nansowo-gospodarcze. Departament ten roz­
pada się na cztery dalsze depailamenty: de­
partament polityczny, skupiający w sobie 
działalność polityczną ministerstwa, sprawy 
polityczno narodowościowe i bezpieczeństwa 
publicznego, następnie departament adminis­
tracyjny, kjóry zajmie się. sprawami świad­
czeń ludności. Doboru wojskowego itd. Poza- 
tem będzie jeszcze istnieć po dawnemu de­
partament służby zdrowia.

Po ukończeniu wewnętrznej reorganiza­
cji Ministerstwa, min. Młodzianowski przepro- 
wadz reorganizację administracji prowincjo­
nalnej.

ii jw y  rz
Pslnrare sinnie ae  

teta
Paryż. (Pat) Deklaracja nowego rządu uę 

dzle parlamentowi przedstawiona we wtorek.
Gabinet opracowuje też projekt finansowy, któ 
ry  przedstawiony bidzie parlamentowi rów­
nież we wtorek. —  Senat przyjął bardzo życz 
liwie utworzenie gabinetu Poincarego. Wska 
zywano na prawdziwą arnegację herriota, 
który zadowolił się pizyjęciem drugorzędnej 
teki, aby ty lko przyczy nić się do zainicjowa­
nia gabinetu unji republikańskiej. Herrlot prze 
słał pismo do prezesa frakcji radykalnych so- 
cjałow Cazalsa, w  którem wyłuszcza moty­
w y przyjęcia teki oświaty, bez zaciągnięcia 
opinji swej frakcji. Wszystkie niemal dzienni­
ki gorąco witają nowy rząd, składając przy- 
tem hołd patriotyzmowi i abncgacji ^oinca- 
rego i jago współpracowników Zdaniem 
dzienników, nowy gabinet uzyska w  parla­
mencie poważną większość. Jak słychać Poin 
care prawdopodobnie zażąda natychmiasto­
wych pełnomocnicy r.

e Francj i.
z nowym S iS I s i b -

(Telefonem on aszego Korespondenta)
Warszawa, (z) Z Pa.yża donoszą: Na 

wtorkowem posiedzeniu Izby deputowanych 
rząd Poincarego przedłoży szereg ustaw H- 
nar.^owych. Natychmiast po tem Izba przy­
stąpi do głosowania, aby niezwłocznie zade­
cydować kwestję zaufania dla rządu. Poinca- 
n oędzie się domagał usunięcia z porządku 
dziennego wszystkich interpelacji opozycyj­
nych, wniesionych za poprzednich rządów. 
Premjer przypuszcza, że już du 10. sierpnia 
i f :  mila się w  ogólnych zarysach przeprowa­
dzić sanacje i odroczyć Izbę na wakacje.

Warszawa, (zl Projekt finansowy rządu 
Poiacarego zawiera, według miarodajnych in 
formacji następujące punkty; Ma być wpro­
wadzą y  cały szereg nowych podatków po. 
średnich. Podatki konsumcyjne mają być u- 
chwalone nie według wagi produktów, lecz 
we dług wartości towarów. Cały szereg podat 
ków bezpośrednich ma być uchylony, aby w 
ten sposób umożliwić ucnyienie sie od płace­
nia tycii podatków. System ściągania podat­
ków ma być uproszczony.

I sunięcie Zinowiewa.
Moskwa. (Pat) Zinowlew usunięty został 

z biura yoiltyczhego pa/tji komunistycznej, 
która czyni go odpowiedzialnym za działal­
ność wywrotową opozycji i zarzuca mu usi­
łowanie zdezorganizowania partji i podburza 
nk przeciw niej komunistów zagranicy. Usu­
nięto też ze stanowiska wlceprzewodmczące- 
go rewolucyjuej Rady wojennej Lasze wlcza, 
kłó.j ponadto utrzymał surowj naganę.

Warszawa, (z ) Z Moskwy donoszą: Sen-

zaeją dnia jest usunięcie Zmowie wa z biura 
pJitycznego partii komunistycznej. Postano­
wienie to zapadło na oobotniem posiedzeniu 
:enfralnego komitetu partji komunistycznej, 

którt obradowało nad szerzącą się coraz bar 
ozlej opozycją przeciw oficjalnemu kierunko­
wi politycznemu. Przedstawiciel kierunku rzą 
dowego dowodził, że uchwała, mająca na ce­
lu wprowadzenie jedności do partji, musi być 

1 wcielona w  życie.

Krwawy dramat na letnisKu.
2 s»by zfcb.te, 1 ranna.
(Telefonem od naszego Korespondenta!,

Warszawa, (z) Wczoraj w  znanem let­
nisku podmiejskiem, Konstancinie, rozegrał się 
krwawy dramat, którego ofiara nadły trzi 
osoby. Mieszkała tam w willi ,.Zofjówka“ 
właścicielka jej, 50-Ietnia Bożer de St. Clair, 
wraz z córką. 25-letnią, Walerją Nowodwor­
ską’ Przed półtora rokiem w  willi teJ zamie­
szkał 30-letni Zygmunt Konarzewski, urzę­
dnik skarbowy. Ody żona i dzieci iego pizy- 
jechały do Konstancina, Konarzewski wypę­

dził ich. Od tej pory K. począł zalecać się do 
właścicielki willi, a następnie do jej córki. Po 
pewnym czasie K. sprzedał część rzeczy 
z wilii i pieniąaze przywłaszczył sobie Po> 
szkodowana właścicielka willi zwróciła się ao 
władz policyjno - sądowych, w następstwie 
czego sąd skazał Konarzewskiego na 3 mie­
siące więzienia. Po odbyciu kary Konarzew­
ski powrócił do willi „Zoijówks“ , gdzie za­
stał Już wyrok nakazujacy eksmisję
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Wczoraj okofo godz. 4 popol. Konarzew­
ski silnie wzburzony, przyszedł do willi. Uj­
rzawszy córkę właścicielki p. Nowodworską, 
przybyły zaczął strzelać do niej z rewolweru. 
Na odgłos strzałów nadbiegła matka, do któ­
rej zbrodniarz również dał kilka strzałów. 
Gdy obie kobiety padły nieprzytomne na po­
dłogę, córka w  sypialni, matka na werandzie,

zabójca wybiegł na podwórze, gdzie jednym 
celnym .wystrzałem w  prawą skroń pozbawił 
się życia. Nowodworska otrzymała 5 postrza 
łów, matka jej postrzały. W  czasie przeno­
szenia do karetki p. B uy er do St. Clair zmar­
ła, córkę jej w stanie bardzo ciężkim przewie 
ziono do szpitala.

U Ł A S K A W IE N IE  J9- JT N IE G O  
M O R D E R C y .

W*wsz»wa. Pan Prezydent R zp litej u -  
łaskawi! skakanego przez sąd doraźny w  
Lublinie na k irę śmierci Maksymiliana 
Mroza, lat 19 liczącego, za udział w rabun - 
kowym mordzie, jakiego dopuścił się w  no­
cy na 14 czervrca 19z6 na kupcu Ohaimie 
Regenie.

S P R A W A  O ZA B Ó JS T W O  SZO F E R A .
Warszawa. (Pat.). W  sprawie kapitana 

Pawlikowskiego, oskarżonego > zabójstwo 
szofera Stróżyka, wojskowy sąd okręgowy 
cgłosił postanowienie skierowania sprawy 
do śledztwa, celem zbadania przeszłości o- 
skarżonego w k" trunku jego stanu fiz jo lo ­
gicznego i psychicznego.

GDAŃSK NIE OTRZYM AŁ POŻYCZKI 
Z LIGI.

Londyn, (Pat) Komitet finansowy Ligi 
Narodów odłożył spraw pęożyczkł dla Gdań 
ska a< września. Spraw ozaanie Komitetu za­
leca Gdańskowi przepiowadzenie oszczędno­
ści w  wysokości 10 pru ODecnego budżetu, w; 
dziale pensyj urzędników i świadczeń socjal­
nych

Londyn. Toseł Skirmunt podeunował 
1 sobo,e śniadaniem delegację gdańską. O- 
becm byli: wysoki komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsicu van Hammel, prezydent Senatu gdań 
skiegc dr. Sahm, seiiatorowie Jóhl i VoIkmann 
dyrektor Banku Gdańskiego Meister, prezes 
Komisji fiaansowej Ligi Dubois, gen. komisarz 
Strassburger, oraz pp Ghwitz i Żaczek. De­
legacja polska wyjechała wczoraj. Pożyczka 
dla Gdańska została odłożona do września. 
Do tego czasu Gdańsk opracuje projekt nowe 
go budżetu, oraz nawej umowy celnej z Pol­
ską.

U W A L N IA N IE  S P IS K O W C Ó W
Pai""ż. (P a t ) .  Dzienniki lonoszą z M a­

drytu. iż aresztov. oni za udział w  ostatnim 
spiska przeciw obecnemu ustrciowi H iszpa 
n ji generałowie W eyłer l Agn ilera, Drof. 
A  iardnon, oraz b. posłowi. Dominigo i Ba 
r ’ obero, sostafi wypuszczeni na wolność.

Londyn. (P  it.j. Z  Aten donoszą, że w y ­
dany +am zostai rozke: uwolnienia w ysła- 
) ych na wyspę Naxos byłych ministrów. 
Powrót ich oczekiwany jest w  poniedziałek.

JE SZC ZE  J E D E N  I'RÓ CES P R Z E C IW  
t f  s k o  j c o m  t u r e c k i m .

Tliedeń. ,Pat.) „N. W .  Tageblat" dono­
si' z Konstanty! opola : Pisma, które pozo - 
staja jeszcze pod wrażeniem straceni* ska­
zańców w Smyrnie, zajmują się obecnie 
procesem w  Angorze, który ma się rozpo- 
cząo w najbliższych dn:?ch, jako dalszy 
ciąg procesu w_ Smyrnie. Najw ybitn iejsi 
ezłonkowie partji młodotureckiej z przy wód 
cami b. min.^ skarb™ D żaw d  Benem, b pre­
zesem izby H alil Bejem, b. min. spraw 
zag-an. Acbmec Nesim. którzy obecnie 
znajdują sie w więzieniu w Angorze będą 
pociągnięci, do odpowiedzialności pod zarzu 
tem sprzysiężenia celem dokonania prze­
wrotu _ Rząd jest zdecydowany skończyć 
z n ru t ja młodotureeką, która worawdzie ofi- 
< jąluie została rozwiązana, w  rzeczywisto 
sci jednak jest nadal czynna i bardzo po­
tężną.

G i e ł d a  I w o w s R a j
Lwów. 26. lipi-r. 

Na dzisiejszej " oranr e: giełdzie niaoficj.tlnoj 
kurs dolara wynosił 0,04 zł. nrzy tendencji zniż 
kowej.

ReKiiŁY polują na Kąpiących się.-
(Telefonem od naszego koi tsuondoita).

Warszawa, (z) Z Rzymu donoszą, że na 
morzu Śródziemnem ukazaiy się w  wielkiej 
liczbie rekiny, które sieja ogromny popłoch 
wśród ludności przybrzeżnej. W  Genui re-

Z & E M S ł i i .
LYGM UNT SMOGORZEWSKI: . Zn.O-

DŁĄ A K  DY OL 1E DO HISTuR.ri UA- 
M li". Wydawnictwo Zakładu Naród. in,. Os­
solińskich. 1926. P-o sir. 27. Prof. uniw lwow­

skie ro, Zygmunt Smogorzewski, odbywszy 
SŁcociomir pouróż do A fryk i półn, zdo­
ła l dotrzeć do źródeł abadyckiecL z oazy Be- 
ni M‘żafl i zapowiada drnk ujkumentów, któ­
re udało mu się pozyskać. Jako wstęp uo 
swoich badań ogłosił on obecnie drukiem id- 
rzyt o wynik icł swej podróży, który w lu­
ty u br. wygłosił n a uniwersytecie algier­
skim

_ Dowiadujemy się zb.go odczytu o pro­
cesie maleinizacji Arabów i o piśmieimic- 
tkie abadyekrem, które dążyło do utworze - 
nia wszech islamskiej polityk i i koncentruje 
w sobie max,lTnum tradycyj arabskich, a co 
"raźniejsza, dowiadujemy się, że uniwersy­
tet algierski przystępuję do wydania tek­
stów z oazy E «m  M ‘zaB pt. „B iblioteca Ab a 
dtth". B iblioteka ta ułatwi dostęp do źródeł 
i naszym uczony m.

S n ł c s z c n y  k o n i k
na ulicy Zamarstynowsttiej.

(cl.) Wczorai r opofudniu ul ca Zamar- 
łdjUMUWiką przeje dżaf reklamowy wózek 
k nia „W anda", do którego zaorzężony był 
myły konik. Powoził wózkiem tym, podzi­
wianym przez uliczną gawiedź i opiekował 
się Fiiio Hohn, zamieszkały ns Kleoarowie 
przy ul. Żród ane’ 1. 496.

N a g e  obok realności pud v  18 nad- 
j :cha‘o auto. Ko lik przestraszył się, a '  pło­
dzony skręcił z wózkiem na chodn'k. Zawa­
dził o  młode drzewo, które złamało się, 
wózek przewrócił si ■ i Zupełn e połamał się, 
przyczem uprząż ulegia kompletnemu z tasz­
czeniu. Wreszcie przechodniom udało się 
koni a tego przytrzymać i w  ten sposób 
przeszkodzić dalszym wypadkom, które ła­
two mogły m>eć miejsce z meoblic-ralnem' 
następstwami.

h  omttlaafcui&Uj-
„PJakhŁt" *łł m aryna tę  i cylindrze.

Po eksperymence grania ,,Hamleta" 
we współczesnych modnych ubraniach, przy 
stępiono obecnie do wystawienia w Berlinie 
„Makbeta", również w toaletach najmodniej­
szych.

Aleksander Moissi w roli ..Hamleta" 
przyodziany był w świetnie skrojony smo­
king, a „kroiowa duńska" miała na sobie 
powiewną suknię do kolan, z fantazyjnym 
trenem.

I lny wciągnęły do morza kilka hąplącychh 
się osób, które były oddalone o kilkaset me- 
tró’ od brzegu. Rybacy organizują specjalną 
straż dla ochrony kąpiących się.

Obecnie jako „Makb.t-  wystąpił Moissi 
kolejno w eleganckie marynarce i fraku, 
o do tego cylinder.

Krytyka zapatruje się słusznie bardzo 
sceptycznie na te zbyteczne inowacje w n;e- 
śmierte!n\ch dziełach Szekspira, utrzymują.-, 
iż ma się ra przedstawieniu wrażenie znaj­
dowania się na próbie, ra  która artyści przy­
byli w codziennych strojach- Pomimo tych 
zastrzeżeń, „Makbet w cylindrze" z Moissim 
m'ał w Berlinie wteLie powodzenie.

5t 6 w tk £ j d : >  p a  A r
Jednej wiernej.

Cnotę wierności nosisz jakby w szyldzie, 
Lubisz się wielce nią chwalić i szczycić,
. ażnię c'ę jeno uśmieszki ironjit 
Nikt nie próbuje na zdradzie cię scbwyc ć 

Lscz słuchaj pani coć powie weredyk. 
Żywa to prawda, nie żc twe sensacjo  
By *erść na lewo, na to też potrzebne 
Pewne warunki i r waiifikacje.

Gdyby ssraza świat docna wymiótł i 
I wyższych zrządzeń ri e pojętą siłą 
Ty i a jeno, dwoje nas zostało —  
Jeszczeby uderzaj, nic z rego nie by^o.

M. OPAŁEK.

Milion'-'.1 w schronisku 
t la ber^.nnęch,

OtJibHwa fantazja dziwalla.
(b ) Sześćdziesięcioletni mister Higgius, 

dav« s żebrak, zbiera ący ałmużnę na uli­
cach Londynu, mieszkał od 15 lat w  pew- 
nem schronisku dla bezdomnych. Onegdaj 
zawiadomił go  magistrat londyński, że jeden 
z bogatych krewnych w  Ameryce pozosta­
w ił mu m ajtek  w  kwoc e 200.000 dolarów. 
Żebrak nie chciał temu werzyć. Spade 
ten, zamiast go ucizszyć, pogrąży go w  
smutek, ponieważ magistral we w -ł Higgiu- 
sa do opuszczenia schroniska. Mister I lig- 
gius był rozpac ory. Chciał płacić koszta 
utrzymania, byle tyiko pozostać w  schroni­
sku, ale magistrat nie zgodził się tłumacząc, 
će w schron:"ku niema mie;se płatnych 
W +edy poddał mu ktoś myśl, aby kuDił od 
magistratu schronisko. Magistrat zgodził się 
na to w  tei formie, że mLter Higgius ma 
złożyć pewną sume na wybudowanie no­
wego schroniska za co wolno mu będzie 
oozostać w  samem schronisku. Mister H ig­
gius :est szczęśliwy, żt może po:ostać w  
dawnem mieszkaniu, a wraz z nim pozostań 
wszyscy oensjonerze schroniska, którym 
Higgius płaci utrzymanie.
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Okropni » «  ai pupci.
Ośm osób potratoAanych.

W  Stresmifz (Ciechy) w czose pogize- 
pu rozegrał się tragiczny wypadek, któiego 
ofiarą padło kliku ludzi. W  Irodze na cmen* 
tarz spłoszyły &i< konie i WjmCly ńa ludzi. 
W  po* fp' nu póti ato\ ino i ra! ino ciężko 
ośm cr 5b.

Wkrótce potem polic;ant natknął się 
koło cmentarza na obietę, która płakała 
i jęczała żałośnie, popychając dziecinny wó­
zek . Na pytane policjant^ odpowiedziała 
nieprzytomnie „ZabMil Zabili". Okazało się, 
łe  kobieta dostała pomieszania zmysłów, 
ponieważ w czasie popłochu nu cmentarzu 
tłum potratował nr śmierć jej dwoje dziec i

Z  T a s y  hum orysJr^naj.
Podobno na posiedzeniu warszawskiej 

Komisji tedralnej, kiedy debatowano nad 
zamknięciem ti itru im bogusławskiego, je­
den z ławników tak motywował konieczność 
tego kroku I

—  Fłacimy pieniądze na ten teatr i 
żebyśmy chociaż tam siedzielil

Na co ujtyszal taką odpowiedź
—  Płacicie pieniądze na krym nał i 

żebyście chociaż tam sic dzielił
** »

Na sali pos:eozcń Rady Minia rów ma 
być podobno umieszczony n ipia: .Kurs
przesz'<o'eniu wojskowego dla proiesorów  
uniwersytetu".

(,Cvrullk warszawski").
*

*  *

Mówi?, że Witos, gdy z Warszawy wiał, 
Na sieb e mundur policjanta wdział,
By nie poznany czmychnąć zr rogatkę. 
Nieprawda ! Wito: prostszy obrał plan :
By go nie poznał eni chłop, ni pan.
Ubrał krawatką I

( .C i  kawa Kotka").

ZafayKaeiyiowany isw.
Denerwująca scena w cyrKu Str­

acha w Hamburgu.
(b ) W  czasie wieczornego przedsta­

wienia w cyrku Buscha rozegrała się one- 
idai denerwująca scena. Artysta Labero pro- 
Oi'kuwał się jako hypnotyzer zwierząt i wpro­
wadź ł Iwa w  sen magnetyczny dokonując z 
nim różnych eksperymentów. Nngle lew obu­
dził ie z snu hypnotycznego i rzucił się na 
Lrberę. który otrzymał potężny cios w ra­
mię. Mimo to udało się Laberzt jeszcze raz 
wprowadsić Iwa w stan bypnotyczny, poczerr. 
opuścił klatkę c:ężko poraniony.

nominalnej wartości. Podwyżka ta nie doty­
czy tylkb znaczków wartości nominalnej 
5 groszy.

Jest to t. zw. .nadzwyczajny dodatek 
do danin pubiicznycl , przewidziany przez 
ustawę z dnia 1. lipca r. b. Ma on wpływać 
w całości do Skarbu Państwa, przeto dystry­
butorzy ( przedawcy prywatni) będą otrzy­
mywali pi nwizję od sprzedawanych blankie­
tów wekslowych i znaczków stemplowych 
w dotychczasowej wysokości, obliczaną tylko 
od ceny nominalnaj blankietów i znaczków.

fioine dói Michała Anioła.
Biczowanie świętego.

(b ) Przypadkowo odkryto w Bolonji 
obraz Michała Anioła, znajdujący się obe­
cnie w poaadamu roaziny Oovanni. Jest to 
malowidło na drzewie, długości 827a cm. 
i 597* cm. szerokości i przedstawia biczo 
w mie świętego. Cała kompozycja, jak ró- 

nież wyraz tego malowidła, wskazują styl 
Michała Anioła.

Kronika bieżąca*
27 W TOREK

•tym. na:. Pantaleona. 
gr. kat. Akyły.

ie
lO-proeenfawy nadzwyczajny dotiafek.

Ministerstwo skarbu podwyższyło cenę 
sprzedażną urzędowych blankietów wekslo­
wych, oraz znaczków stemplowych o 19 prc.

KtpukTUAK i c a  rkow MiejsKica
TEATR WIF1KI.

Jobota, niedziela i poniedziałek „Moral­
ność przedewszystkiem**, krotocbwila w 8-eh 
aktach Ignacego Nikorowicza.

TEAIK \ nw n - s c i
Sobota i  w dni następie „Hallo Wujek", 

występy ‘ wai szewskiego teatru „Qui pro 
Quo.

Niedzielą: „Hallo wujek".

R E P E R T U A R  T F A T R I l  M AIJ50CI
Poniedziałek o 7.?0 „Niespodzianki roz­

wodowe* .
Wtorek o 1.30 „Dr. Slieglitz**, Lomedj w 

3 aktach Eriedmannu. Występ artystów Ba- 
gatbli krako w* ikiej.

Środr o 7.3U „Pr. Slieglitz1-. Ostatni wy­
stęp art. Bagateli krakowskiej.

Czwartek o 7.30 pierwszj v ystęp Ireny 
Solskiej i Stanisławy Wysockiej.

A P O L L O :  P r z e z  m g ły  w p rzes tw orza  i M iłość 
dzik ie j B oerk l.

L E W : H arod L lo yd , H a rry  L ied tke , E w a M ay 
B eoe  Daniels LyH  de Putti.

M A R Y S IE Ń K A : C z tow iek , na k tó rego  czylta 
śm ierć.

P A Ł A C E :  M eza lians i Je chcę do  dom u!...
C H IM E R A : Znajom a z  u licy
F A T A M O R G A N A : Quo va d is?
Z  pow od i: rekonstrukcji. kino K O P E R N IK  na 

krótk i czas  zos ta ło  zam kn ięte.
N A S Z  F F.M F.T JN T Y  U O D N IO W Y . W  dz i­

s ie jszym  num erze za m ieszczam y  fe ile to r  tyiro- 
d n iow y  W . R A  O R T  A.

TE ATR  W IE L IH  daje dziś nora ostatni 
wyborną trzyaktowa kmtocbwilę Ignacego 
Nikorowicza: „Moralność przedewszystkiem**, 
która na premierze zdobyła sobie świetny 
sukces. ,

QU1 PRO QUO‘‘, warszawski teatr hte- 
racko-artystyczny, zapełń jący codzień i po 
brzegi salę Teatru Nowości publicznością,

pragnioną rozrywki i śmiechu. po\. 
dziś i mtro świ tny drugi program. Bilety 
znii 1 we są wydawane jedynie w dni po- 
wszedi te, z wyłączeniem niedziel, i  tylko do 
godz. 6 wieczorem, w kasie Teatru Nowości, 
mies'ezącej s ii w gm ichu Teatru Wielkiego.

Por tedziałek: „Moralność przedewszyst-
kiem“ (po ra ostatni).

Wtorek: Teatr zamknięty.
Poniedziałek: \^ystęp teatru „(ju i pro 

auo“.
Z T E A T R U  M AŁEG O . Dziś po raz 

ostatni „N it spodzianki rozwodowe** w wyko 
naniu «espotn artystów krakowskiej ..Ba­
gateli*. W e wtorek „Doktor Stieglitz**, ko­
media v 3 aktach A . Friedm ana, z popiso­
wą rola Ignacego Beruiuego.

Irena Polska i Stanisławą Wysocka, 
dwie w ielkie artystki* przyjeżdżają na go­
ścinne występy do Teatru Małego, gdzie w 
otoczeniu zespołu artystów warszawskich 
odegrana szereg fascynujących sztuk.

OSOjjIS t E. Prymarjusz prof. dr Ta- 
d. usz Ostrowski powrócił ze zjazdu chirur­
gów i ordynuje jak dawniej (Sienkiewicza 
1. 3).

ILu Ź W IE D Z l A, PRZYSŁUGĘ W Y­
R ZĄ D Z IŁ  ktoś źle poinformowany p. G., dy­
rektorowi Mag: zyiiu tytoniowego we Lwo­
wie. Oto podniósł on, że podczas uriopu dy­
rektora G. brak było w mieście tytoniu i pa­
pierosów, a po jego powrocie natychmiast 
ten brak usunięto co miało być jego zasłu­
gą Ty  iczasem i iaik wie, że transport tyto­
niu z Warszawy i Poznania nie może być w 
trzech dniach uskuteczniony, więc nie było 
to zasługą dyr. G, ale jego zastępcy, który 
już przedtem ten transport zam iwii.

Zi r: id L ig i Morskiej i Rzecznej lwow­
skiego Okręgu Wojewódzkiego unieważnia 
upoważnienie do przyjmowana składek 
ozłonk-ws-ikh, wystawione dniu 30 czerw­
ca br. 1, il L-26, r  i nazwisko kursora Stan5- 

tawa Zgraje widymowane przez D 3’rekcie 
Po lic ji we Lwowie, a przez tegoż kursora 
zgubione. Uprasza się znalazco o vrot tego 
dokuj lentu w I). drze L. M. i H. W ojewódz - 
two p. biuro Nr. 03.

Wystawa w 1 ałacu Sztuki na nlncu 
Targów  Wschodnich art. malarzy K . Si­
chulskiego, (prace dekoracyjne i archite-* 
ktonmzne' V. Hofmana z Krakowa „P la- 
styki“ z Poznania, oraz wystawa ogólna ar­
tystów lwowskich otwarta będzie jeszcze 
tylko kilka dni Wstęp 1 zł., akademickie 
50 gr.. szkolne 25 gr. Otwarła od god ńny 11 
do 7 wieeaór.

NA ZGROMADZEŃ IU  CZUHWÓW?
centralnego Związku Emers uów i Rencistów, 
Wdów i sierót po prac. kolejowych, które 
odbyro się. w dniu 22 bni. w sali P. Ż. K.. u- 
chwalono jednogłośnie następu i vse rezolu­
cje; 1) Ztbrani uchwalają fuzję wszystkich 
trzech we Lwowie istniejących stowarzyszeń 
emerytów i rencistów kolej., tudrież wdów 1 
sierót po pracownikach kolej. 2) Domagają 
się zwołania nadzwyczrjnegn walnego zgro­
madzenia członków celem przeprowadzenia 
fnzji, a równocześnie, wyboru nowego Za- 
rząau.

Ze Stowarzyszenia przemysłowego stola­
rzy komunikują nam że wobec ustanowie­
nia komisarza rządowego dla tego stowar sj - 
szenia. zarząd nie urzęduje, a wszystkie 
oprawy załatwia komisarz, którym jest p. 
W ładysław Cirin.

W O JE W Ó D ZKA  IZ B A  R ZE M IE Ś L­
N IC Z A  we Lw ow ie zawiadamia swych 
członków, że w sprawie kredytu rzemieślni­
czego w  czwartek, dnia 29 bm jadą się 
W arszawie 'elegaci "wszystkich Izb  rzemieśl 
niczych & Polsce i  będą na audjereji p  p 
m inistie skarbu, przemysłu i handlu, oraz 
w dyrekcji P- K . O. Z r: ni enia Tzby wow - 
skiej wyjeżdża prez. P-JMlfitaw;

KON^ERENCÓ W S P R A W IE  GTU- 
DJÓW W  PAŃSTW . SZKOLE T IIG IE N Y  
W. dniu 14 hm odbyła sic W -r>ls *----  ■ ■
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Mn DiiM? mli i  imi, Sowiet1 li
l 5iefi matariiil sjirzi^afall trzy razy.

(Telefonem od n a s z ło  korespondenta).
KRa KÓW (m) DzinniKl tutejsze z a m ie s z c z a j 

d a u ze  w iadom ości z  toczą cego  się ś leuztw a . Jak 
ao.tosi „C za s ” , w  rę ce  w ła d z  w p a d ły  dokum enty, 
z k tórych  w ynik"3, ż e  aresztowani w Krakowie przy­
gotowywali n; koniec l'pca lub z początkiem sierp­
nia zamach w celu oswobodzenia skazanych we 
Lwowie 12 terorystów. mianowicie zamierzali oni 
oswobodzić terorystów podczas przewożenia Ich 
do .v ożeń.

D ale j stw ierd zono , ż e  zasadn iczo  t i ł y  w y w ia d  
s zp iegow sk i b y ł p row a d zo n y  p rze z  B erlin  i stam tąd 
flu& sowany. S p isk o w cy  w pad li jednak na pom ysł, 
a b y  p r z y  jednym  ogniu upiec t r z y  p ieczen ie. W y ­
kradzione m ater r l y  fo to g ra fow a li i oryginały posy­
łali du Berlina, drugą odbitkę oddawali Sowietom a 
trzec ią  wreszcie Litwie. W sku tek  tych  op e ra cy j p o ­
w s ta ły  v  łon ie  szajki dysonnanse i k łótn ie, in tryg i 
I to dato począ tek  i u m ożliw iło  w ładzom  w y k ry c ie  
s zp iegów .

S za jka  p row ad ziła  w  p ie rw szym  rzęd z ie  w y­
wiad w o isk o w y , in teresow a ła  sie szczegó ln ie  m a­
teria łem  w o jsk ow ym  a n a jb a id z ie j lo tn ictw em , c zo ł­
gam i. spraw am i zw iązanem i z  p rzygo tow an iem  do 
w o in y  ch em vzn e j, a zw ła s zc za  m askam i agzow em i. 
R ów n orzęd n ie  p row ad ziła  szajka wyw<ad ekono­
m iczny, o  iłe te p rob lem aty  były związane ze spra­

w am i w ojsl w em i. D a iH  sza jkę in teresow a ł ba rdzo  
wywiad w Zwłąi ach Strzelecl ich. Zna leziono  u a- 
resz tow an ych  sp isy grup p o w ia to w ych  c z fonków , 
ilość broni, o ra z  poziom  w yszk o len ia  w o jsk o w ego . 
S tw ie rd zon o  że sprządzano specjalne raporty o dzia 
łalnoścł Strzelca.

O gó łem  w K ra k o w ie  a resztow a n o  16 osoo, 
raniej mv ci, w aferę, w czem 14 mężczyzn I 2 ko­
biety. Z i zn a czyć  n a le ży  że w liczn ie  a resztow i nych  
nie znajduje Sie ani jedna osoba w o jsk ow a . W śród  
a resztow a n ych  przeważają akademicy Rusin], jest 
kilku żydów, a znikoma Ilość Mola iw.

Centrala zasadnicza mieściła się w  Ber­
linie, a ku polskiej granicy wysunięte były 2 
placówki, jadna we Wrocławiu pozostająca 
pod kierunkiem niemieckich wywiadowców 
wojskowych, a druga w Gdańsku, w  któ j 
pracowali akademicy Rusini studiujący (w  
tym celu prawdopodobnie specjalnie) na p.- 
czelniach gdańskich. Ta placówka w Gańsku 
sprzedawała wykradzione dokumenty na Li­
twę. Aresztowani, którzy pracowali dla w y ­
wiadu Sowietów, prowadzili wspólną akcję z 
szajką obecnie wykrytą.

Województwa lwowskiego konferencja w 
sprawie lulziułu miast w kursach dla lekarzy 
publicznej służby zdrowia i dla inżynierów 
sani aniych w państwowej idzko!** higjeny 
w Warszawie. W  konferencji, odbytej pod 
przewodnictwem naczelnika wydziału p. 
Uri ed henra, wzięli udział przedstawiciele m. 
Lwowa uraz miast Jawoi ow . Bełza, Suknia, 
Jtgman iwt Jarosławia, Sambora i Sanoka. 
Obecni bvii także delegaci min. spraw we­
wnętrznych prof. dr Ffilarowicz i dr. Lub­
czyński, którzy przedstawili znaczenie po­
wyższych kursów dla spraw miejskich, a 
zwłaszcza specjalnie urbanistyczny kWunek 
kursu inżynierji sanitarnej, story obejmie 
najważniejsze zagadnienia higieny miast 1 
miasteczek. W  dłuższej dyskusji omawiano 
sprawy uczestniciwa lekarzy iłeisklch, in­
żynierów miejskie! i innych działaczy m iej­
skich w powyższych kursach.

(c.) W ŁAM  A M E  DO BUDKI. U wylo­
tu ul. Ossolińskich i Ohoi ążczyzny znajduje 
się budk inwalidzka, należąca do Leona 
Szargla. W  nocy jakiś osobnik usilowa! do 
niej ,vlam«ć się, a gdy rozbił kłódkę i otwie­
rał już zamek, na tern przytrzymał go poste­
runkowy Kowalewski. W  policji stwierdzo­
no, że jest to Michał Pawłów, zamieszkały 
p rzy  ul. Kaleezej }. 11,

łd) H A N D LA R Z KO KAINĄ . Na wiel­
ką skulę handlem kokainy trudnił się n ie ja­
ki Czesław Wilczyński, zamieszkałj przy ul. 
Pasiecznej 1. 16. W jego mieszkaniu policja 
przeprowadziła rewizję, poczem go aresztu- 
Wftłft

(d) UCIECZKA W IĘŹN IA . Onegdaj z 
więzienia wojskowego przy ul. Zamarsty- 
nowsKiej zbiegł więzień N. Żurawski. Odsia­
dywał on tam roczną kar* więzienia za de- 
zercję.

'cD.JSIŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W
realno: ci przy ul. Zamars'ynowskiej 1. 19 mie 
izka 19-letnia -obotniea, J dzia Winter. Ona 
to ubiegłej soboty usiłowała odebrać sobie 
życie i w lym celu wypiła większą Ilość jo ­
dyny. Pogotowie ratunkowe odwiozła ją do 
powszechnego .-zrótała. Powodem kroku brak 
odpowiednich środków do życia.

T A D E U S Z  O R D Ż A .

P i l n a  s t r a w a .
— Hallol Centrala?., Hallo!... Do kroćset dia­

błów I halloL,
Tu  ceid ra ia .

—  broszę numer 695.
—  Nallol Czy kantor patia Siegelmana?
—  i  ak, yrzy telefonie sam Sicgelman.
— Moje uszanowanie. Tu mówi adwokat Teufel.
— Sługa pański, czem mogę służyć?
—  Mam do pana bardzo ważną sprawę, dobrze 

że 'reszcie pana zastaję. Od wczoraj popołudnia 
szukam lana pa calem mieście...

—  Nu, naturalnie, mnie nie było, ja wyjechał 
wczoraj raro na wakacje. Każdemu przecież się coś 
należy...

—  Cóż się stało, że pan wakacje przerwał?
—  Nic się nie staniło. Ja tyiko już wrócił z te 

wakacje. M ia ł tu być i mni« wczoraj rano pewien 
i lijent. a mnie zalecało na :em, aby on wiedział, 
że ja wyjechał na wakacje. A co to za ważne spra­
wę ma pan mecenas?

— Otóż zwracam panu uwagę, że jest to spra­
wa bardzo wielkie wagi, proszę więc dobrze uwa­
żać, co powiem, bo—

— Trrr... T?ss...
—  ...i niecn rpiąca zwłoki...
—  .taiło! Czy pan jeszcze mówi?
—  Przecież słuszy pani że mówłr, zresztą do­

piero zacząłem, proszę nie przerywać.
— Hallo, panie Sicgelman...
— ...nie, mie, żaden z nich, ale ciebie oczekuje 

napewtio.
—  Iiallo, z kim ja mówię?
—  Ze inną. Pamiętaj więc, 1 przyprowadź t so­

bą Julkę, koniecznie...
— Ależ panie Siegelmaa, ja pana zupełnie ułe 

rozumiem... v
T ri, » Tsss... ,
— Hallo!...
—  łla llo l. . .
—  Kto mówi?
— Centralal ^
—  r  ini mi przerwała rozmowę ł z kima innym 

poiączyła Proszę podownle numer 6951
— 596?
— Nie! Numer 6951
— 6961
—  Ależ nie. na miłość Boską! 6, 9, 54... 6951
— 675!!
—  A do diabła. Jeśli pani głucha, pros/ę simie 

kazać uszy przewierćić. Przecież całkiem wyraźnie 
mówię: 6! 9! 51

Trrrrr... -r
—  h a llo !...
T ss 5S...
—  . 'allo! Czy kantor pana Siegelmana?

- Ta«, ktoś nan wiązł w środek... proszę mó­
wić, bo jak to coś pilnego...

Trri rr...
— Sorawa jesl bardzo pilna I dlatego telefo­

nuję...

—  ...damals hat er gesagt. dass
—  W a s  b itte?
—  H a llo ’ C o  to je s t?  Z  kim |a znow u  m ó w ię ?
—  A  tn dop :e ro ! Tu taka pilna sprawra, a ta 

centrala, iak na z i o ś ć ..
—  Ich vers teh e  ga r n ichts.-
— ^ rrr rrr rrr rr .. .  H a llo 1 ii
—  C zy  pan eszcze  m ó w i?
—  A le ż  m oja pani. dop iero  za czą łem  i nie daje 

mi pani skoń czyć  Już d w a  ra zy  p o łą c zy ła  mnie 
pani n ieproszona zupełn ie z kim ś innym , a p rzec ie ż  
w y ra źn ie  prosiłem  num er 695. —  b! 9 ! 51

T n r r r . . .
—  li allo!...
—  Pan S iege lm an ?
—  N ic. tu ga zow n ia  m iejska !
—  Ależ ia prosi.ern o numer 6051
— Proszę się zgłosić do centrali, ona łączy, ni* 

gazowifa miękka.
—  D ziaku 'ę. W ie m  o tern bez pańskiej uwagi. 

Trrr. T r rr . T r rr .. Hallof
— hallo!..
—  Czy mnie pani połączy już raz z numeiem 

695, czy nie' Co to znowu jest? Za co właściwli 
ja płacę ten abonament?

T rrrrr ...
—  Hallo!, also weiter: „bemerkenswerthe Aus- 

nalime w jeder voa den genauen Beziehungen...“
—  rialloł... Kto mówi?

—  Passen sie auf l . weiter: ,Bezlenungen...‘<
—  Donnerwetteri Wer spricht dort?!

.—  Was ’s wieaer?... Hier Wien. Stefansgassą 
I®.,, zun feufei!...

—  W  Jaśnie jestem przy telefonie. Panie Slegel- 
..ian, dlaczego pan i.araz zaczął gadać po niemiecku, 
I co pan gada. ni do składu, ni do sensu...

Trri r.„ Tssrs..
—  Czy pan eszcze mówi?
-  kcH, przedewszystkiem z panią się nie mo­

wę dogadać! Połączyła mnie pani z gazownią, jak- 
bym ja gaz wyrabiał, albo co, potem znowu z W ied­
niem. gdy ja ciągłe prósz, o numer 695! C zy pa.it 
napraw lę nie słyszy, czy jaka Inna., tunera z panią!

—  Jut łączę. Nr. 695? ą
-  No nareszcie pani zrozumiała!

Trrrrł...
— Hallo!...
— Hallu! Proszę ta., ciągło me dzwonić, pr »- 

ciei nie odchodzę od telefonu. Zaraz kończę, tylko 
chcułam to powiedzieć, że dziś nie warto, irożeby
0 teł samej godzinie....

—  Ja się tu wścieknę! Czego pant znowu chce 
odemnie' Hallol Panie Siegelman!'

—  Jestei i p ri aparacie, słuchan. pana dyrek­
tora. Ale pan dyi Cor niby zły, krzyczy a ma przy 
tern jak zawsze dobry humor. Ja mogę być I Sleg? 
man, al i po poisku jestem popi ostu rakarz młeisk*. 
Ja .ańskiego psa zaraz każę wydać, tylko niech 
ktoś...

Dalibóg, to nie telefony, Ac prawdziwe krno 
miejskit! A boda was wszystkich...

Otuchy trzask, pbtem łosko*. Aparat telefonicz­
ny wraz ze słuchawką potoczył się titt środek po-
1 obi.

Włóczęga puścił z dyniom 
cah* eś. 

fpjCon^c 6 6  budynKów
W e wsi Lob-nka, w pow. Mińsko - Mo­

za w letkim, wvnikl cnegdaj groźny poźai 
w :abudowaniach gospodarczych Uzefa Zien- 
teu. Mimo ratunku, ogień, przenosząc lią 
z je d n io  budynku na drugi, wkrótce, za­
mienił wieś v morze płomieni. Ostatecznie 
spłonęło 31 domów mieszkalnych, oraz 35 bu­
dynków gospodarczych wraz z martwym 
i żywym inwentarzem.

Policja, dociekając przyczyn kłęskl, po­
czątkowo sądziła, iż wynikła ona * zapró­
szenia ognia. Wk-ótce jednak ustalono, że 
pożar wynikł z podpalenia, a zbrodni tej do- 
puS'ił si,; włóczęga, niejaki Franciszek Li­
siecki, którego zdołano pochwycić. Badany 
przyznał się do podpalenia, ni< podając 
zresztą żadnych motywów.
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4 fjn 9 B le  l ^ra dzieże
w czasie ostatniej nocy.

(d ) Tej nocy nieznany w łam yw acz po 
gzymsie kamienicy przy ul. Gołąba 1. 5 do­
stał się na balkon p ewszego piętra mieszka­
nia Jana Jarymowicza. Następnie przez o- 
twa; te drzwi wszeał do wnętrza i zabrał 
Zioty łańcuszek z wisiorkiem , srebrny zega­
rek „Rosskopf", papierośnicę, garderobę i 
bieliznę.

.. Inny włamywscz dostał się dr. gmachu 
żeńskiej szkoły im. Reja przy ul. Wagowej. 
Tu przez okno w drzwiach wlazł do mie­
szkania na pierwszem piętrzę Antoniego Jó­
zefa Sukowa, tamtejszego tcrcjana, pnczem 
skr dł garderobę, zegarek i w gotówce 37 
zł., wyrządzając szkodę na 918 zł. ^

Szkodę większą również tej nocy po­
niósł Włodzimierz Stupnicki, byty inspektor 
policji pańs wowei zamieszkały priy ul. Ob­
wodowej 1. 20. Mianowicie w m eszkan u 
jego w nocy było otwarte okno, przy którem

celem przew ietrzenia pow eszono rutro n.ę- 
skie i damsti kostjum popielaty. Jakiś zło 
dziej z sąsiedniej budowy kamienicy przy 
pomocy długiego kija futro i kostjum ścią­
gnął, z któremi zbiegł.

Wreszcie policjo aresztowała 13-letnie- 
go Franciszka Koroluka, poszukiwanego za 
kradzież z w umaniem, na szkodę Wiadysł:. 
wa A Jamczuk(j, przy ul. Kąpielnel 1. 16.

Zbrodnia w Ninę..
Angielka iduszona w  w.Ili.
(b j W Juan ies Pin9 koło Nizzy w je* 

dnej willi znaleziono trupa pani Gordan, An­
gielki, liczącej około 53 lut. Początkowo my­
ślano, że jest to śmierć naturalna. A le po 
zbadaniu lekarskiem zwłok okazało się, że 
^mierć nastąpiła przez uduszeń U . Morderca 
uiy. do wykonanta zbrodni ręcznika. Praw* 
dcp. dobni- byl dosi on,ile wtaiemniczony w 
stosunki domowe, panująca w willi. Sledz* 
wo w {oku.

tooi mmm: .agraliOiiBio jld 1B62 r.
Nareszc e zakończyła sie prawomocnym 

wyrokiem jtdna ze spraw o zwrot mająt­
ków, zagrabionych powstańcom za udział 
w  walce o  wolność Polski.

Pierwszą osobą, wprowadzoną w po* 
siadanie okow skiego majątku, jtst p. Mie- 

\ czysław Wysłouch, którego o,ca, ś. p. W i­
ktora Wysłourha, władze rosyjskie zesłały 
na hyberję za uJziai w  powstaniu 1863 r., 

v a jego majątek Chlewiszcze W powiecie 
Drohiczyńskim sprzedano z przymusowego 
przetargu, na którym nabył go  t aweł Kan­
tarów. mirowy posredr.ik na Polesiu i na­

stępnie przekazał w  drodze spadku swej 
córce Rozwadowskiej.

Ma ątek ten od 403 lat był w  rękach 
rodziny Wysłouchów i teraz dzięki prawo- 
mocnemu wyrokowi, wrócił co  Wysłoucha 
od Rozwadowskiej.

Jest to pierwszy prawomocny wvrok, 
◦sraleczhia rozstrzygający pytanie, czy mogą 
być uznane za źródło p iaw a akty gwałtów  
najeźdźcy nad mienie m Folaków, dążące do 
ciemiężenia ich i rusyfikowania z emi poi* 
skiej,

W yniki sportowe j, niedziel*!.
Dakze wuliii o mistrzostwo: Czarni zapewniają sobie w  ostatnich 
minutach zwycięstwo — Hasmonea zapewnia je sobie w ostatnich 

sekt ndach. — Zawody j.ływacKie w Krakowie.
S kąp y b y ł P rogram  tei n iedzieli n ie ty iko  u nas, 

le c z  i w  ca łe i P o lsce . Z  w ażn ie jszych  zd arzeń  poza 
L w o w e m  za n o tow ać  n a le ży  w ysok ie  zw y c ię s tw o  
W a r ty  nad TK S-ern  i p ływ a ck ie  za w o d y  w  K ra k o ­
w ie  z  udzia łem  p ły w a k ó w  w ęg iersk ich .

U  nas d w a  b y jy  ty lk o  spotkania, w  obu z w y ­
c ię zc y  zapew n ili sob ie  2 punkty dop iero  tuż przed 
końcem. U  Hasm onei z a d e cy d o w a ły  o niem  w  do­
datku d w a  rzu ty  karne, zam ienione pew n ie  w  b ram ­
ki p rze z  Steuerm anna.

Z aw ód ; C zarn ych  ze  S partą  p row a d z ił p. k u t- 
kow sk i z  K ra k o w a  ze  w zg lęd u  na zn an y bo jkot 
■Sparty p rze z  lw o w sk ie  K o ileg iu m  S ęd z ió w . Z a p y ta ­
n y  p rzez  nas p. R u tkow sk i o  op in ię panującą w  rma 
rodajnych k o k  h k rakow sk ich  odnośnie do tego  
sporu, od p ow ied z ia ł, ż e  r z e c z  jest ba rd zo  d ługa i z a ­
w iła  i ż e  za jm ie się nią za rzad  P o lsk iego  K . S . spe­
cjaln ie. P r z e d  iem  z i ś  p. k u tn ow sk i n ie chc ia łb y  
Się y y w n ę trz a ć  w  tej sp raw ie.

Z  obow iązku  zanotow  tć je s zc ze  n a le ży  
n ies łychany postępek  H u rty  z  Po lon ii, k ió r y  po  z a ­
w odach  napadł w  szatni na k p t  O otta , obrzu ca jąc  
go  u liczn ikow sk iem i w yzw isk a m i. C za s  r z e c z y w i­
ście  n a jw y żs zy , sk oń czyć  w re szc ie  radyka ln ie  z  tym  
co ra z  częśc ie j notowaujun  ob jew em , H urta zosta ł 
pono a resztow a n y .

C Z  VRN1 —  S P A R T A  2:0 (0 :0 ).
W czo ra js z e  za w o d y  le , m ające speęja lną cechę 

rew anżu  Izarnyi h za  pon iesioną ostatn io k leske 
od S p a n y , r .nało nie p rzyn io s ły  n ow e j sensacji. 
D o  ej mi rt d ru g ie j p o ło w y  w y n !k b rzm ia ł je ­
s zcze  0:0, p rzy  żem  • dn.o p rzew a g i, jaką  m ieli C za r  
ni. w ‘“ ce j m oż liw ość ’  i s y tra c i i podb ram kow ych , 
m ia ła  Sparta. O  w yniku  za d e cy d o w a ły  ostatn ie m i­

nuty, w  k tó rych  C zarn i zd o b y w a ją  d w ie  bram ki.
ie rw szą  s trze lił m jr. W ó jc ik  po p ięknym  strzale  

W ron k i, dob ija jąc p ią tk o  piłkę, odbita  od p o p rzecz­
ki, drugą zd o b y ł S a w k a  z  podania C hm ielow sk iego , 
k ió r y  za trzym a ł ładn ie p iłkę podaną z  p ra w ego  
sk rzyd ła  O b ie  bram ki strze lone b y ły  ba rdzo  ład­
nie i n a le ża ły  do na jp iękn iejszych  m om entów  z a ­
w o d ó w . A zb y t  w ie le  ich nie b y ło . T o  b ow iem , co  
w ld zm liśm y w czo ra j, to  b y ł  s ze reg  m niej lub w ię ­
ce j udatnych ak cy j, poc iągn ięć, ca la  m asa w yc in k ów  
z  g r y  ra cze j, nii jakaś ca lośc w  którejDy m ożna 
w id z ie ć  plan. m yśl, c iągłość. P o  5 minutach d ob re j 
czasam i n aw et ba rd zo  d ob -e j g ry ,  następow a ło  k il­
ka m inut ja łow e j kop  m iny i w yrzu ca n ia  piłk i z  jed­
nego  autu na drugi. I  tak  w  kółko, system atyczn ie  
n astęp ow a ły  te oK resy  po  sobie, tw o rząc  ja k b y  bu­
tik. n iebardzo  jednak w zo rz y s ty  i na szarem  naogól 
tle podm alow any.

O b ie  d ru żyn y  w y s tą p il i v  następu jących  skła­
da ch : C za rn i: D  ip a la i W inn ick i. K m iciński; H e - 
w ak , W itkow sk i. D ą b row sk i; m jr. W ó jc ik , K w iopa - 
sek, C hm ielow sk i, Saw ka. W ron k a . S p a rta : S ze w - 
czu k : O lejn iczak , B yd linskk  S te iner, Km ieć. Kosiń ­
sk i; Murski, M ałeck i, P iła t  M ówi<a. M im .w iec .

Jak w id z im y  C za in i b e z  K opcia  IV , Sparta  
b e z  Schaba Konopasek g ra ją c y  za  K opcia  na pra­
w y m  łączniku , nie czu ł się tam d ob rze  ! m im o naj­
lepszych  chęci psuł dużo. nie rozu m iejąc się ani z 
m ir. W ó ic ik iem . ani ze  sw y m i tow a rzys za m i z  lew e j 
strony. T o  +eż bard: i racjonalne b y ło  w staw ien ie  
iego  w  drugiej po łow ił doobrony, choć f po p rzy j­
ściu na je go  m iejsce W in n ick iego , nie w ie le  sie w  
p ra w e i stron ie napadu zm ieniU, na lepsze . B ez  z a ­
rzutu pracow a ła  w ła śc iw ie  ty lk o  lew a  iego  strona, 
gd z ie  S aw ka zw ła s zc za  za s łu ży ł na s łow a  n a jw ięk ­

szego  uznania. W y k o r a ł  on ogrom ne w p rost pensum 
pracy , g ra ją c  n iezw ek  e oria rrie  i ruchliw ie. S zed ł 
prt.ytein tw a rd o  na przeciw n ika, o  p ikę w a lc z y ! 
zd ecyd ow an ie  i ostro, p ed a w a ł ją nie na ślepo, choć 
w  jedna ty lk o  stronę, ij. do W ronk i, ' l o  edno tytko 
co mużm  b y  rnu zarzucić, żę  g ra ł w łaśn ie  w y łą c z ­
nie ty lk o  lew ą  trerą , zaniedbując p raw ą. Z  drugiej 
jednak s tru ty  W ron k a  rozum iał się z  mm doskonale 
i s tw a rza ł centram i sw em i stale g ro źn e  p o zyc je . On 
te ż  walną ma zasłu gę  w  zw y c ię s tw ie  C zarn ych , in i­
cjując zd ob yc ie  p ie rw sze j bram ki, za którą p rzy s z ­
ło  uspokojenie d ru żyn y  —  gra jące j aotad n e rw o w o  
—  i bram ka druga.

C hm ielow sk i do p r z e rw y  w ca le  don;.v o p n la i 
s topn iow o z sił c .jra z bardzie*. M jr. W u jc ik  nic <>*■ 
siągnął sw e j z w y k łe j fo rm y. M ia ł on jednak kilka 
doskonałych  m om entów , do k tórych  n a leża ło  też  
p i ym m ne zd o b yc ie  bram ki po  odbiciu się strza łu  
W ron m  od p op ize czk i. W inn ick i rob ił co  m ógł. P o -  
raoc C zarnych  c iężką  m iała p rzep ra w ę  z  lotnym  i 
dob rym  atakiem  S party . I choć p racow a ła  z  p o św ię ­
cen iem , nie za w sze  udało się jej w s trzym a ć  szyb k ich  
i ob io tn ych  napastników  przeciw n ika. T o  też  S p a r­
ta gośc iła  często  na polu karnem  C zarn ych , a b y ła  
gośc iem  stale g ro źn ym  i n ieb ezp ieczn ym . N atra fia  tu 
jednak na zd e c y d o w a n y  opór ob ron y , a p rzed e - 
w szys tk iem  D rap a ły , g ra ją cego  jak zw y k le  spoko j­
nie i nad w y r a z  pewnie.

Sparta  g ra ła  p rzed ew szystk iem  n ie zw y k le  o -  
fiarn ie. W  tych  zaw od ach  pokaza ło  s ię  po ra z  n ie­
w iad om o ju ż k tó ry , ile m oże  zd zia ła ć  zapa ł do g r y  
i am bic ja  g ra c zy . C zarn i, m ając dużą p r z e w a g ę  w  
p ie rw sze j w iększą  jeszcze  w  drugiej p o łow ie , g ia l i  
czasam i tak, jakby  le k c ew a ży li sob ie  przeciw n ika . 
A  S parta  w y zy sk u ją c  10, s tw a rza ła  sob ie c zęs to  d o ­
godne m ożliw ośc i do  zd ob yc ia  bram ki. W y k o ń c z y ć  
ich jednak nie um ieła. N o  poch w a łę  je j za zn a czyć  na­
le ży , ż e  g ia la  p rze z  c a ły  c zas  o fen zyw n ie , nie mu­
ru jąc sw e j bram ki, i  to  się na niei zem śc iło  g d y ż  
zb y t  dużo sob ie  sił p rzyp isu jąc , lic z y ła  w id oczn ie  
już nie na w yn ik  rem iso w y , le c z  na zw y c ię s tw o .

N a o g ó ł jednak rob iła  ona w rażen ie  dobre, w, 
p ierw sze j p o ło w ie  lepsze naw et, n iż Czarrii. C i b o ­
w iem  dop ie_o po p rze rw ie  skonsolidow a li się w y ­
raźn iej. g ra jąc  m im o to da le j n e rw o w o . Bardzc* do- 
b rze  gra ła  obrona S p arty , w  p om ocy  w y b ija ł się 
doskona iy  Kosiński, tw a rd y  i n ieu stęp liw y , w y c h o ­
d zą cy  te ż  'p rzew ażn ie  z  p o jedyn ków  zw yc ię sk o . N a ­
pad s tan ow ił n ajlepsza c zęść  S party .

Z w y c ię s tw o  C zarn ych  najzupełn iej zasłu żone, 
M ie li oni p r zew a g ę  p rze z  c a ły  czas  za w o d w , na le­
ża ła  się w ię c  im w ygra n a  b e z v zg lędn ie.

S ęd z iow a ł popraw n ie  p. R u tkow sk i. Spoko jn y  
i taktów ny, starał się b y ć  ob iek tyw n y m  i b ezs tron ­
nym . P o k r z y w d z ił  dwa c z y  t r z y  r a z y  C zarnych , 
le c z  n aogó ł z rob ił w ra żen ie  jak  n a jk orzystn ie jsze .

Pub liczności ponad 1000 osób.
HASM ONEA—POLON JA  (Przemyśl)

3:2 .0:2).
Oczekiwane z wielkiem zainteresowaniem 

rewanżowe-z wody o nnstrzo .iwo między Ha- 
smoueą a Polonią, daty możność przeżycia 
zwolennikom Hasmonei półtorej godzin^ e- 
mocji, nawet w Krzywczy, acli dotąd nieby­
wałej. Po 45 minutach pełnych trosk, gdy 
przemyślanie dwiema bram' imj trzymali 
już praw ie zwycięstwo — a Fleischer strzela 
w dodatk i  rzut karny w poprzeczrę — przy­
szły chwile coi no bardziej rosnącej nadziei.

Hasmonea bierze całkowicie, inicjatywę 
w swe ręce; nie udaja się je j wprawdzie na­
wet najlepsze pociągnięcia atp.ku, jednako^ 
*voż szczęście uśmiecha 3ię pechowa tym do 
tąd „biało-niebieskim". Pomoc i obrona gości 
daja ponadto sędziemu zbyt często powód do 
interwencji ! podyktowane w 60 i  75 m. dal­
sze dwa rzuty karne, pewnie tamienia w 
bramki i tern samem wyrównuje Steuer- 
nmnn. Publiczność odetchnęła, lecz nie na 
długo. Rozpoczyna się kwadrans denerwują­
cego w najwyższym stopniu zmagania r ę  
obu drużyn, dążących wszelkimi siłami do 
zwycięst wa. Lin ja napadu Hasmonei. pory­
wana raz poraź żyw iołowością Redlera. gra­
jącego w łrugiej połowie na prawem i>krzy- 
dh , gra skuteczniej, w szeregach zaś Polonii 
rośnie naodwi ót niepokoj i zamieszanie. Ner­
wy grają. W  ostatniej minucie, pcacujacw 
niezmordowanie Schneider popchnął wprost 
m-jwyższym wysiłkiem swej żelaznej woli 
swój atak naprzód i Hoch zdonywa drugi, 
nieoceniony punkt dla swych burw, s t r z d n -
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jnO trzecią bramką. Widownia szaleje z rado­
ści i inosi entuzjastycznie w kilka chwil po­
tem Hocha na imionach z boiska, ^al go­
rącego dnia w Krzywczycach dawno nie było.

Polon ja  z Ży wickim w bramce, . Hasmo- 
nea z Boritzem na środku pomocy. - Poziom 
gry nacechowany wybitnie swym char; ite- 
rem walki o punkty, nie pozostawia! mimo 
to lic do życzenia. Obie drużyny wykazały 
wiele zalet. Opanowanie techniczne, tak koił 

ieczne na nierównej nawierzchni i oiska 
Hasmonei, widoczne było u wszystkich pra­
nie graczy. Tempo w pierwszej, połowie sła­
bsze, wzmogło się dopiero w drugiej; wy­
trzymały je  obi drużyny doskonale. Zwy­
cięstwo przypadło zasłużenie lepszej druży­
nie. Przyszło ono wprawdzi« w parze ze 
szczęściem, jednakże ofiarność, zapał i po­
święcenie się biało-mebieskich w diugim o- 
kresie gry, zasłużyły na nagrodę.

Polonja, mając pewne zw ycięstw  w 
swych rękach, inicjuje za wcześnie taktykę 
gr, na czas, c lem tylko spotęgowała, zaci«- 

'.toś przeciwnika, a pozbawiła się najlepszej 
broni, jaką jest ofenzywa i wprowadziła :a- 
mieszanie w swe szeregi przez oddania ini­
cjatywy w ręce Hasmonei.

' Zwycięscy przedstawiali się w pierwszej 
połowie dość bla lo. Bramkarz i ob^on L ma- 

-j ąobie utracone bramki na sumieniu. Pomoc 
grała chaotycznie, jed; nie Si nemer był 
świadom swego celu i mdania. Napad doDry 
w polu nie może zdobyć się na poważna akcję 
pod bramką, to też wszelkie jego wysiłki idą 
na marne. Druga połowa przyniosła całkc vi- 
ta przemianę. Redlęr zajmuje miejsce Hocha 
n i prawem skrzydlę, Hoch idzie na lewe, a 
Parnes do obrony, gdzie swym czystym wy­
kopem przyczynia się do wzmoci ienia cią 
g łe j ofenzy’ - y Hasmonei. Birnb. eh roze­
grał się L in  ja  pomocy gra ofenzy wnie. 
Schneider koncertuje, Boritz pracuje nie 
zmordowanie. Jedynie Fleischer nie może 
odnaleźć swej dobrej formy. Atak pod wpły- 
\/i u Redlera, który inicjuje wszelkie akcje, 
wykazu je wielką żywotność. Steuermann na­
wet nie był leniwym, owszem cofał się na .ret 
do pomocy i pracował ruchliwie, rozdziela­
jąc umiejętnie piłki. Mnhler zatracił wiole 
ze swej dawne przemyślanej gry, raz też 
jego zbyt trwożliwe zdobywanie piłki. W olf 
stalli pracowity, hoe nieproduktj svny. Hoch 
zdołał swą bramką zatrzeć szczęśliwie wszel­
kie niedomagania poprzednie.

• Polonja w ple, wszej połowi* zasługuje 
na pełne uznanie. Nanad je j zdołał wytwo­
rzyć sobie szereg niebezpiecznych sytuacyj

zakończonych dwoma bramkami , strze lnym i 
przez Kowalskiego iWawrzkowicza. W yb ija li 
się w napadzie hfenczak I Kowalski; pozatem 
na wysokości zadania stała obrona i bram­
karz, broniący cały szereg beznadziejnych 
prawie sytuacyj

~ Zarówno obaj sędziowie aptowi, jak i u- 
uproc :ony przez obie strony do prowadzenia 
zawodów kpt. Gbtt, wywiązali się bej zarzu­
tu z swego nadi r ciężkiego i odpowiedzialne­
go zadania. Publiczności 2000.

Z A W O J  TOV A  Z YU K U I
24 lipca. Hasmonea I I  — Jutrzenka I I  

9:1 (2:0). ~..... ...................
24 lipca. Hasmonea IV  — Głedjator 2:2 

(2 :0).
25 lipca. Jutrzenka — Lwowianka 4:4 

(3:1). • - -•
25 lipca. Biały Orzeł — Hasmonea I I  2::0 

(1:0).
Lechja IV  — Grafika I I  7:1 (3:1).

P IŁ K A  RĘCZNA. „ ''
Hasmonea — Czarni 4:2 (3:1).
Dror — Hasmonei 2:0 (2:0).
Zawody drużyn żeńskich. Sędziowali p. 

Humen i Menkes.
M i. DZYŃ RODCWK ZAW O D Y P Ł Y W A - 

C K IE  \ K R A K O W IE
W  uwudniowych lai/od cl pływackich, 

urządzonych tu przifz Związek pływacki wzię­
ły  udział drużyny Warszawy, Lwowa, K ra­
kowa i MAC-u z Budapesztu. Zawody te 
pizyniosły zasłużone zwycięstwo Węgrom. 
W piłce wodnej w sobotę bij* i L w  jutrzen­
kę 15:0 r :), wczoraj 4>acovię 17:1 (9:0), Jrzy- 
ezem jedyną bramki, W ęgrzy sobie robią.

24 lipca. Cr„eovia — AZS 7:0 1 ':()).
, „ lipca. Jutrzenka — AZS. (Warszawa) 

4:1 (5:6)
] [ąkkaći — AZS. (Lwów) 4::1 (3:0).

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY Pł vw a c k ie .
100 m. styl dowolny: Tu novsky (MAC) 1:9,-,, 

Kuncewicz 1:17, Matysiak. 5X50 sztafeta pań: A7S. 
Krakóv 200 m. styl klasyczny: L:ebermann (Ju­
trzenka) 3:25 7 50 m. styl dowolny dla młodzików: 
Holleczek (M AC) 29,4 SelL 3X50 sztafeta dla mło­
dzików: MAC. 1:31,5 Makkabl 1:54.

50 y. st. dowolny pań: Redenmayer (MAC) 18,2. 
400 st. dowolny panów: Honat (MAC) 6:22, Maty­
siak 6:22-5 liiO m. st dowolny pań: Ausrichtówna 
fHakoah Bielsko) 3:69,2 7X50 sztafeta panów: MAC. 
3:22,3; Jui rcenka 4:19,3 100 m styl dowolny mło­
dzików: Holleczek (MAC.) 1:20,1. Skoki z trampoli­
ny: Seńkowski (Cracovta) Hulanicki (AZS) 

WARSZAWA
Zawody kolarskie. 25 km. za motorami: Lange 

22:51,2 sek. bije Ok*:utycza 1 '■ urowskiego o b o- 
krążeń. 3 km. na Moto-ach: Choiński na Indianie

1:46,4 — rekord polski; drugi Zakrzewski. Rybiński 
spadł na wirażu, ló km; na luotorach: Choiński 6:14 
sek. — rekord polski; drugi Hering,

K LĘ S K A  TKS. W  TORUNIU.
Toruński Kmb Sportowy poniósł na 

swea własnem boisku sromotną ~ klęskę w 
spotkaniu z Wartą poznańksą w v.alce o pu 
har PZPN. TKS. przegrał te zawody 7:0 (3:0), 

K R A K Ó W .
Wisła- Podgórze 4:(| (3:0). / V
Maklcabi -Sparta 3:2.

ŁÓDŹ.
24 lipca. Jutrzenka (Kraków) — Hakoah' 

11:8.
25 lipca. Turyści — Jutrzenka 6:1 (2:1).

KA OWICE.
HaWoah (JWiedeń) — IFC. Katowice 4:0.

W Y N IK  Z A G R A N IC Z N E
HelsIng“ors. Nurmi oije tu Widep.o w 

biegu na 5 km 14 m. 36.1 s. (na 14 m. 55.3 s. 
Widogo).

Karlsbad. Slazla praska bije Karlsbas 
der . 10:2.

W ielki Warążdyn. A im ira wiedeńska 
zwyciężi Croscvarazdincr SC. ImO.

Mediolan Mistrzostwo świata w wacŁe 
lekkiej w boksie zdobywa Bosigno bijąc na 
puna cy Ro mezia.' '

Rotterdam. Lelague CBelgja) zdobywa 
mistrzostwo świata w wrdze półciężkiej 
(boks) bijąc Van de Hoyego k. o.

Nowe korty tentrsowe. Z aniem 15 bm. zostały 
oddane do dyspezycii PT. Publiczności dwa nowe 
korty tennisowe w 40 pp. przy ul. Piotra i Pawła. 
Zgłoszenia przyjmuje ref. sportowy 40 pp. w adju- 
tanturze pułku. _

Naczelny redaktor: 
B R O N IS Ł A W  L A S K O W N IO K I. 

O dpow iedzia lny re d a k to r : 
JÓ ZEF K R ZY S ZT O F O WTCZ.

a  m m m m m . a

N d i i e k f s w a n l e .
Z* troski ws ooiel ę i szybkie wy'ec?.enie z cię­

żkiej choro y zapale la stawów z komplil-acienii 
dziękuję ser lecznie tą drogą WP- Dl cni S. Siat be­
rowi, zarr azkiłemu we L*ow'e, rrzy ul. $w. Miko­
łaja 1. 11. — Jan 'Yojciathow.-kl, st aseacr P K P .

o-. ■(

IBBI-HD
I  e w e l a c j f t u  w y n i k i  * l y > i ! i c i a 3s » i ! 8B  i t ó s S t s
C a i B  P o l s k a  a m o t o n a  z e s t a l a  p o t w o r u r .  J l u t i a  s z p l s p s w s h a .

(c ) W ykryc ie  wielkiej organizacji szpie­
gowskiej, która pozostawała na usługach Nie­
miec, w yw o ła ło  w  całej Polsce olbrzym ie 
w r z e n ie .  Prana warszawska podkreśla, że 
w ykryta  obecnie organizacja 
rozmiarami swoimi przerasta wszystkie zde­
maskowane dotychczas organizacje tego ro­

dzaju,
a dzienniki krakowskie stwierdzają, że afera 
ta jest ńajwię scą, laką znają dzieje czasów 
) )wojennych. Ś ledztwo dotychczasowe ujaw 

x.iło ji t, jak wiadomo, n iezwykle bogaty mate 
ział, bHz$f£ szczegóły Jednak, dotyczące i sa­
mego śledztwa i w  szczególności nazwisl a- 
resztowanych og ze zrozumiałych przyczyn  
trz> lane w  ścisłej tajemnicy.

1 Równem ogniskiem szpiegowskiem, gdzie 
zb iegały się wszystkie nici, był

Berlin. w  Krakowie.
b.bdzioa cejitall szpiegowskiej mieściła się n a p r u f r h  w  do ważności, m rH em  był P rze- 
—  myś) trzeć m Lw ów . Szp iedzy nie mogli swo

bodnie działać w e  Lw ow ie, gdyż tu zw róco­
na je: t silniejsza uwaga na akcję szpiegowską 
ukraińską, niż w  Krakowie. Utrudniało to ro- 
boł ę szpiegów, wobec czego przenieśli sh  oni 
do Krakowa ze swoim sztabem. „Robota" ich 
obejmowała
Małopoiskę, Górny Śląsk i byłą Kongresówkę, 

a nawet Poznańskie i Pomorze. 
Dokonane rew izje dały niezwykle bogat.o 

i obfity materiał dow odow y w  postaci w ie l­
kie) ilości planów mobilizacyjnych armjl, pla­
nów organizacyjnych armji na czas pokoju 1 
wojny, planów p mktów strategicznych, rysun 
ków, klisz, zdjęć fotograficznych obiektów 
wojskowych, aparatów radiowych nadaw-

/ilendstiasse 43, w  dzielnicy Schoenebcrg w  
Berlinie, gdzie ogniskują się emigranci. W  ak­
cji szpiegowskiej odgrs w ał dużą rolę
0 cer -5tabu generalnego niemieckiego Kuni- 
sche, który występował wśród Ukraińców

pod pseudonimem „Zaremba".
Zarówno Kunische, jak i inni oficerow ie szta- 
b " niemieckiego, w  przebraniu cy  wilnem, prze 
nikal* na teren polski i tutaj utrzym ywali 

ścisłe szpiegowskie stosunki z Ukraińcami. 
Ukraińska organizacja w  Polsce, jak wynika 
ze śledztwa, zbierała inaterjał 1 dokumenty
1 dostarczała je berlińskim wysłannikom.

CHówiie nici akcji szpiegowskiej zbiegały
Się • ' '■ -•&
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czjcb I odbiorczych. Wykryto taKże wielKie 
hosci matorjałów wybuchowych, broni palnej 
oraz bakterji chorób zakaźnych.

“ Wykrycie akcji szpiegowskiej rozpoczę­
ło się od Poznani, gdzie ukraińska młodzież 
.kadomicka umawiała szpiegostwo na rzecz 
Niemiec i gdzie jeden z oskarżonych o szpie­
gostwo został zasądzony.

Dotychczas aresztowano 
przesz-o 70 osób w rożnych miastach Polski.

-M iędzy aiesztowanymi znajduje się kilka 
osób, którt sa krew nymi sędziów, wobec cze 
go —  jak donosi „Czas“ — z rozkazu władz 
na czas śledztwa sędziowie ci zostali zawie­
szeni w  urzędowaniu.

W  Krakowie wykryto 
w ieanej z księgarń olbrzymie arębiw um ma- 

terjału szpiegowskiego, 
które było ukryte w  piwnicy, mieszczącej za­
pasy ksia :ek, przez kasjerkę tej księgarni, U- 
krainkę Dz;ało się to bez wiedzy właściciela 
księgarni. W  książkach

miedzy kartkami 
ukryte byiy h lisze, odbitki, korespondencja 
szpiegowska, fotografie różnych obiektów 
wojskowych, rozkazy tajne, oraz cały szereg 
innych aktów szpiegowskich. W  aferze tej 
najbardziej zaangażowane jest stowarzysze­
nie ukraińskiej młodzieży akademickiej 

„Prośwlta",
które ma sv> ą tilj*7 w  Krakowie, mieszczącą się 
w  Rynku. Wśród a, esztowanych znajduje się 
tak; e pewna urzędniczka krakowskiej dyrek­
cji kolejowej.

W  ake.ii szpiegowskiej brali udział 
zarówno cywilni, jak j wojskowi naro- 

v wości ukraińskiej.
Odnośnie do wojskowych używano m e­

tod, analogicznych z dawniej iżywanemi. 
Zapraszano ich do domow fam ilijnych, u - 
r lądzano dia nich podwieczorki, lekcje tań­
ców, a omotawszy pólinteligentnyeh żołnie 
rzy blichtrem stosunków towarzyskich, 
wciągano i h do roboty szpiegowskiej Po 
m iędzy kilkunastu wojskowymi, awśztowa 
nymi «  “bzemyśh , ..najduje sie także 

dwóch urzędników wojskowych, 
adm ietić należy, że w»ród aresztowa 

nycL wojskowyc h niema żadnych oficerów.
la ła  akcja była kierowane, przez studen 

lów  ukr. Jak donosi „Głos Narodu'*, duszą 
tej alrcjł był

Wołoszczaą, morderca śp. Matfi.iesa, 
dyrektora seminarium żeńskiego j nskiego 

w Przemyślu, 
który po dok on aiu noidu przed dwoma 
laty. uciekł do Berlina

Prócz niego kierowniczą rolę w organi­
zacji odpi ywali dwaj akademicy, którzy za 
urząds enie przed rokiem napadu na dyr. 
Hrycaka stawali przed sądem i  zostali przez 
przysięgłych uwolnieni.

Finansowa akcją kierowała 
żona pewnego profesora gimn. w  Dro­

hobyczu.
Odbierała ona i  wypłacała szpiegom ho­

noraria w dolarach. Podobno najniższa tak- 
Ba za odpis ta jm go rozkazu wynosiła 

10 dolarów !
Śledztwo, prowadzone z eałą energją, o- 

bejmujf w chwili obecnej przedewszyst- 
k;om Małopolsko. Lecz prowadzone są ta k - 
ż( dochodzenia w innych prowincjach, jak 
również, co jest szczególnie znamiennem, 

w  Warszawie.
Okazało się mianowicie, że rozw ijała 

tam szniegowską działalność
8iI lie rAźbudowana Dfacówka, 

złożona z kilkunastu osób, która zapuściła 
swe macki w  Poznańskie, na Pomorze 
i Śląsk.

i u gd a : aresztowano tam kierownika 
tej ekspozytury arszawskiej, a na skutek 
zeznań jego przytrzymano także jego spól-

"ików . Szpiedzy warszawscy pracowali w.y 
łącznie w dziedzinie tajemnic wojskowych.

Jako niezmiernie charakterystyczny 
rys w całej tej aferze podkreślić warto na­
stępujący _ szczegół: Oto ze znalezionych
zapisków i ty-ncza iowych zeznań osób przy 
trzyma łych okazuje się. że kierownicy or­
ganizacji sz. iegowskiej po stronie ruskiej 

oszuki wali centralę niemiecką w  B er­
linie

w ten sposób, ze liczy ł’ za wykonane roboty 
szi :egowskie sumy fikcyjne, 
płacąc swoim agentom mniej, niż dla nich 

otrzymoli.
Szczegół ten świadczy niebzyt pochleb 

nie o „wyrobieniu ideo wem“  szpiegów ukra­
ińskich.

W  związku z wykryciem  organ izacji. 
zapanowało wśród społeczeństwa ukraiń ­
skiego silne zaniepokojenie, go znalazło 
swój w yraz w interwencjach ruskich dwo- 
katów nawet u władz centralnych w  W a r - 
szaw ie.

K ierownictwo całego śledztwa znajduje 
oie w  tej chwili w sztabie generalnym w  
Warszawie.

inowsa- wiadomości z W ar awy. 
W arszawski „K u rjer Poranny**, nt= nod 

stawie otrzymanych z m iarodajnej strony 
inlorm acyj, podaje następujący szczegóły 
w sprawie ik r .  - niemieckiej afery szpie - 
gowskiej : W ykryta  obecnie organizacja
szpiegowska jest

największą z ujawnionych dotychczas 
w Polsce

N ic i afery sięgają wielu ośrodków na­
szego życia w  wojsk. ; ujawniono że do or­
ganizacji należą żołnierze - łiusini, gdzie 
tylko zajm owali wybitniejsze stanowiska. 
Oficerów pomiędzy nim i nie było ; są 

przeważnie podoficerowie, podchorążo­
wie i żołnier: "  oraz służba sanitarna. 
Ujęci poeząth iwo w organizację oświa­

tową, pod naciskiem centrali szpiegów - 
skiej w Berlin ie pełnili służbę szpiegowską 
dla odwzajemnienia się 
za pensje udzielane hojnie przez Niemców.

W  dotychczasowych wynikaeh śledź - 
twa ustalono liczbę najhardziej poszlakowa 
n j eń, z któi ych 

część jasno i cynicznie do owej kreciej 
roboty się nrzy snał * 

Aresztowanych jest około 70 osób i ca­
łe j Rzeczypospolitej. —  Najwyhi+niejszy 
mi z nich są :

Teofil Sem„koy tkl 
członek zarządu organizacji, zamieszkały o- 
statnio w Krakowie.

W łodzim iera r łpćzyńsfe* 
urzędniczka krakowskiej f i l i i  Gebethnera* 
i W o lifa  działaczka „P^oświty**, ttóra by­
ła właśnie osi całej roboty w Mrłopolsce ; 
do niej schodziły się raporty szpiegów, a 
w magazynach księgarni uaterjał ten b ez­
piecznie, bez podejrzeń, był przez nią s r- 
towany i r,rzygotowywanv do w ysyłk i dc.,, 
Berlina i K ijow a. P i ezyńska jes córka sę­
dziego śledczego w Krakow ie, którego na­
tychmiast zawieszono w  czynnościach do 
czasu ustalenia jego współudziału w robocie 
córki.

Trzecią współpracowniczką w  Krakow ie 
była

Banna Huzakowska,
urzędniczka krakowskiej dyrekcji k o le jo ­
wej. B y ła  ona Dardzo aobrą i energiczna .- 
rzędniczką, ciosząca się zaufaniem przeło­
żonych ; nie zdradzała nigdy swej działał - 
rości czy nawet przekonań politycznych. 
Nadto w  Przemyślu aresztowano żonę tam ­
tejszego sędziego, którego także zawieszono 
w czynnościach. „ .

W  W arszaw ie '-eszt aro 
Romana Szumskiego, . 

właściciela biura handlów - komisowego 
przy u licy Marszałkowskiej, który z ukr&id

skiego ideowca, z czeni się zresztą w Polsce 
bardzo sprytn i konsniruwał, przemienił 
się w szpiega dla Niemiec i Sowietów, podej 
mująe swe funkcje z całą św iadomością od • 
wząiemnienia się Berlinow i za obfite suD- 
wencje, Urwane organizacji

Szumski, człowiek inteligentny, udzie­
lający słę towarzysko, areszto’ irany przez 
władze bezpieczeństwa, ujawnił, iż z ‘ po­
czątku wej _ jedynie oświatowe- przejść mu­
siał do działalności szpiegowskiej.

„dla dobra uj.rt.ji i idei“ , 
gdy z bez pomocy berlińskiej nie mogłaby 
ona sinieć.

Dalsze śledztwo w toku. A fer/  jes* już 
przez nasze władze opanowana i n ici je j są 
ujęte.   " ~

C ęźku chory strzela do 
lekarza.

D rm a t  w sanatorium
(b) W  pewner* s a n a »o r ]u m  koło Cleri- 

mont we Francji rozebrał się straszny dra­
mat, którego ofiarę padł młody lekarz. M a- 
■owicie chory na ciężką i nieuteczalnę cho­

robę, niejaki Jules Martin, będąc w stanie 
gorączkowym, chcint wstać z 'óżkł i napić 
się wody. Sprzeciwiła s't- temu pielęgniarka, 
ale gdy to nie pomogło, wezwała lekarza, 
młodego B/eteaux, niedawno zajętego w szpi­
talu. Lekarz lastrzyknąl choremu serum, ale 
ledwie miał czas ukończyć wairzykiwanie, gdy 
chory zerwał *uę, wyjął z kieszeni wiszącego 
obok surduta rewolwer i w przystępie szału 
czy stanu gorączkowego oddał trzy strzały 
do lekarza, raniąc go ciężko. Lekarza prze­
wieziono do szpitala, przeciw cho'emu wdro­
żono śledz*wo.

Majątek prywatny Mikoła a I). 
nie będzie wydany sowjetom.

Rząd sowjecki zwróc i się w s.voim 
czaaie do Londynu i Waszyngtonu z żąda­
niem wydania mu irywatnych e kładów ban­
kowych Mikołaja II i całej rodziny carskiej. 
Po wielomiesięcznych pertraktacjach zarówno 
Stany Zjednoczone 'ak i Anglja dały bolsze­
wikom odmowna odpowiedź.

Gro "ba strajku kin w całej 
Polsce.

Warszawski Zrd jT -k  właścicieli kin za­
mierza podobno zwołać walne zebranie wła­
ścicieli kin z cdłej Polshi. Na zebrrufu tem- 
według pogłosek, ma zapaść uchwała, nako, 
żująca strajk kin w  i jej Polsce d ’a popar­
cia kin stołecznych, które od szeregu tygo 
dni aą w  walce z Magistratem warszawskim.
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Ares ztowania i» SoMssasft 
w zwią zku z uwferwlem s ^ pje,

Łarsuwici zbłąkane źreLię maści, bulanej, iw 
-iąea około 3 mieś., któr< dotychczas znai-. 
d ie się „w j /zechowaniu" u rakarza miej* 
skiegc.

neleforerr od naszego korespondenta).
Warszawa (z). Z  Moskwy donoszą, że 

ladze sowjeckie J :konały wczoraj aresztu- 
auia humisarz: Indowego dla spraw woj- 

w~ki ych Łt T.icz a komisarz Indowy Zi-
;jiówjew no*.łui Internowany w swojem mie-
f ękanii u Wojska, stac onowane w Petesrbur- 

n, któreml dowodził Łaszewtcz, zostały 
nsetranslokowana do A z ji i na Ural w  oba­

wie buntu z powoda aresztowania ich prze- 
oucy. Ustąp ob ie L a n u ij 'e  i ze stanot - 

ska komisarza głównego, któ”e ma w tych 
dniach nastąpić, pozostaje w ścisłym zwią­
zku z wyższemi aresztowaniami i ze spi- 
1 'nem. j aki część frondy wojskowej komunl 
styc ;nej przygotow /wała.

Łódź motorow** z p?opelerem»

Ciaor^ ost sko istruowai nowq 'oćź  moto. , w<j, bardzo sz r kij i ^skuies. tego 
utrzym-jącą się lekko na powierzchni. Łóaź  r-s/arta |est nie przy poftiucy^raLy 

wodnej, ale za pomocą propelera i może osiągu r wielką szyokość.

* 9
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w lipcu.

ZNACZNA KRAD ZIEŻ N A  FOLEJT.
Z początkiem bm. skradziono z odlewami 
waislatów wolejowych 13 łożysk metalowych 
wai . 1 .1 2 0 j  za  a z kotl rni 15 kg. blac 

. miedzianej wart. 150 zł. Obu kradzieży dopu­
ści! się sprawca zapomocą włamania, a do­
chodzenia policyjne ustaliły, że jest nim Ste- 
fan Jakisz, łat 18, pomocnik murarski, zajęty 
w tym czasie w warsztatach kolejowych la- 

, prawą okien. Przy dokładnej rewizji znale­
ziono 3 łożyska ukryte pod stosem desek, re­
szty łożysk i blachy nie znaleziono.

„CZA RNA R Ę K A ". Pan katoni Solań- 
~ai, wł re=taurac.ii na dworcu kolejowym, o- 
tfzym aj 2 listy anonimowe z żądaniem zło­
że ia pod bufetem kwoty 500 zł. pod groźbą 
śmierci z podpisem „czarna ręka". Pan S. po­
stanowił „śmierci" śmiało spojrzeć w oczy, 
a nie ma iąc ochoty ani płaoić ani umierać,

<pó< ał spiawę w ręce policji, która wykryła 
.sprawcę wymuszenia w osobie Micbaln Ma- 
tusowa, lat 21, pomocnika cukierniczego w 
Nadwórnej.

. U J E C I E  N IE B E Z P IE C Z N  I  C R  W Ł A -
'  A f W  £  końcem ubiegłego miesiąca j

nieznani złodzieje ułamali się po m ieszania 
Ronoi Scniett* ■, zam. przj ul. Mościckiego 
1. 5 u, i skradli biżuterję i  garderobę wart. 
632 zł. Dzięki energicznym aoonodzeniom u- 
dało się polipjl wykryć sprawców w osobt h 
zawodowych włamywaczy Kazlm ierza Ku­
basa, lat 26 i Władysława Milczanowskie­
go, la„ 27, i uratować prawie wszystkie rze­
czy, które zwioconu poszkodowanej. Obu 
włamywaczy oddano do sądu.

O KRAD ZIO NY M POuIAGTJ. W  czasie
jazd r dociągiem Oo. bowym ze Lwowa do 
Stanisławowa skradł nieznany sprawca na 
szkodę Bfći scha Leiba Sobla, w łaścicielą tar­
taku w M il uPczynio portfel skórzany żółty 
z kwotą 1350 zł., 12 doi. amer., 3 weksle ka- 
zd 7 na 44 dolarów' (ii blanco) z tych 2 z pod­
pisem Samnel lligei stein, jeden zaś z podpi­
sem Monast-rskt i Dawid Scheiner oraz do­
wód osobisty i inne rachunki i papiery ku­
pieckie.

. C O Ś O N N YC fl W YSTĘ PAC H  Jó­
zef Chic rłoJziej ze Lw iw&, przyjechawszy 
t; nr gościnaj występ, skradł w j .dnym ze 
sklepów tuzinów nici wart. 100 zł. Kupiec 
zauważył jednak kradzież, Chida przytrzy 
mał i oddał w ręce policji.

CZYJE ŹREBIĘ? Jeszezo dnia 1 bm. 
przytrzymał posterunkowy policji na tut

Z i ta ftow ego.-j
(Od naszego korespondenta).

D roh ob ycz , w  lipcu.
W IE C  P O S E L S K I. W  sali So >ła od b y ł się w ie c  

sp ra w o zd a w cz y  posła  Dunina. Z w o len n ik ów  ie g o  
b v ła  ta s  m ała garstka, ż e  w yb ra n o  p rzew od n ic zą ­
cym  n au czyc ie la  G rynd ę, c złonk a  tiH ejsżej P P S .  
S p raw ozd an ie  posła b y ło  rz e c zo w e , poczem  r o z w i­
nęła się o ż y w ić  ia  dyskusja , w  n au ęp stw ie  k t V ę j  
uchw al ino rezo lu c ję , w y ra ża ją cą  hołd P iłsudsk ie­
mu, żądan ie ukarania w szys tk ich  z lo d z ie ji majątku, 
pub licznego. tądanie n a tych m ia stow ego  ro z w ią z a ­
nia Sejm u i uokonania n ow ych  w y b o ró w  na podsta­
w ie  o dynac ji w yb orcze j.

7  Ż A IO B N E J  s A R " Y .  W  K arlsbad zie  zm a rł 
nąg le  na udar 1 e rca  Lłp. Feuersteln , b y ły  w lc eo u r-  
ii- str_ m iasta D roh ob ycza , b y ły  p r ze ło ż o n y  iz ra - 
e lb k ie j gm in y  w yzn a n iow e j, b. c z łon ek  w yd z ia łu  p o ­
w ia to w e g o  itd. Z m a r ły  upam iętnił sw e  im ię p r z e z  
wrys ta w ien ie  m onum entalnego gm achu dla s ie ró t 
żyd ow sk ich , a także  o fiarnością  na ce le  filan trop ijn e 
ł humanitarni j e g o  tuż staraniem  1 d z ięk i J ego  fun­
duszom  p ow sta ła  ko lon ia  w akac. w  U ry c zu  gd z ie  
oO uczn iów  g im nazja lnych  30 ż y d ó w  i 30 ch rześc i- 
*an, rok  ro c zm e  fe r ie  spędza ło  na św jeźem  p o w ie ­
trzu  i na w yśm ien itym  w ik cb . D cm  Z m a rłego  s ta l 
za w sze  o tw o r  i  d la  w szys tk ich , k tó r z y  p o trzeb o ­
w a li p om ocy  T o  t c i  iow szech n y  ża l t o w a r z y s z y  
M u do  groLu . C zęść  ję g o  p ra w e j pam ięc i!

T R U P  V  S T U D N I. W  R y i hcicach ad D roh o ­
b ycz zn a lez iono  w  studni trupa kob iety  w  średnim  
w ieku. Tam tejszem u  posterunkow i policy jnem u  nid 
uda ło  s ie  n araz le  ustalić n azw iska  n ieszc zęś liw e j 
n iew iasty .

S A M O B Ó J S T W O . O nendaj f T. T o k a rz , 21 le tn i 
ślusaaz w  B o i^ s łfw iu , k tó ry  już k ilkakrotn ie  chcia ł 
sob ie  odobra ż y j e .  p o sp rzec za w szy  się zn ów  z  ro ­
dziną, w y s ze d ł z  ło m u  i pa rę  dni g o  nie b y ło . W c z o  
raj zn a lez iono  w  ż y c ie  na H u k ow e j G ó rze  ud T u sta - 
n ow ice . je go  zw ło k i w  stanie rozk ładu.

N A  A D Y  BA N D y C K IE . O d p ew n eg o  czasu g ra ­
suje w  les ie  m ied zy  Tu stan ow icam i a O row em  sza i- 
/ a, rabusiów , 'G óra  ooegd a j napadła na ta m te jszego  
leśnego  I zab -a ła  mu karabin. S za jk a  ta, z ło żon ą  
p rzyp u szcza ln ie  z  c z te rech  ludzi, u rząd za  e ią g fe  na- 

ady m bu nk ow e na p rzech odn iów , s zczegó ln ie  w ie -  
śn iąków , w io zą cych  s w e  produktu na ta rg  I pod  
g ro źb ą  s tr za łó w  zab iera  Im ich ‘ asnośc. Ostatn io 
Udało ńę dollcir ująć Jeonego człon k a  te j szaikl. Jc st 
nim J oze f F os tyk , zred u k ow an y  robotn ik . Resfefa  l 
ra z ie  s ię  u k ryw a .

06Ł0SZEKML D
D B I W W Y S T A

L » • , L .  K A T Z N E I ^
u i ic a  L a g i o n ó w  3 5  —  p o w r ^ c l «

25801
B. ekerz klinik ęror. Neuir-nii. i Hajnaa w Wiem..

D r. J, i^ e u m a rn
oidy ffie w chorobach n o ia  -xnxm i  g a rd ła  j 
L W Ó w , u l ło a  T a ń iT a  3.' i51f

SpecjaMafa w chorobach nMu, nosa, gard '- i krti

waai1 D s , I I. SONNtSNSCHEIlf
L w ó w ,  u lic a  . i t a d  »i nSoSli ■ 14. Tek 281

od  11—l i od 3 —5. 173f

W choro&oeh skórnych , wen-ryciny «h dla tiohiat

0r. Regina Reicńei-tteju-nadlowa
Centralną). Tulef. .1-30, Lacienie luiupą k—arcową,

24181
Leksredmrób w, «■ 
tycznych 1 kórnycL
ordynuje «d.l ----- - ,
Centr. Teł. 91*30, l  eczenie lampą kwarcową. 2418'^

0

De A. KJt&Eh
pl* Halicki f .  acdKawiarajl

1



„W IEK N O W y* Nr 7^25 * rinie ?7. iiuca 1926 •5

lir. Fruća-iiawtckaS e to L c e r ju t ł  
5 tpil l* Państw, 
ordynuje w chorobach skórnych < wenerycsnych 
dla Fofciot. W a ^ s r a  11 jó°2G

SPECJALISTA chorób skórnycn i wenerycznych

Dr. Goirsieiti s2śj ip&rif
dziele świętu o, 9-1 Kraszewi kierro 3 Te!. 31-42.

14179

Doitfa U r 0 %R l S H H C R
p;. k n jiS rzb sh i8 j i. -  ueczente innna •»^aliixM 
Za iegltymacU ceny zniżane, r/64

Pot nóg
p ach  I ra h

przejmuje w s t rę te m .  
Pasta „ ru s s o l ' usuwa 
to zlr natychmiast i to 
trwale. Srod ;k ten zr .tal 
ju wprow .uzrny w  
.. lew ka ach chorych. 
Codzienna wysyłka na 

prowincje
Drogerji Ulali i d  i SU,

L w ó w

Pu S ZU K U J Ę  zdolna mu 
dni r„ę. Zgłoszenia: Salon 
Móu Antoniny Renner, — 
Kętrzyńjkiege 21. 25717
M IE S Z K A N IE , opal, św ia­
tło 1 pensję o trzy Tu siu
żąty z trojg_ dziećmi. —  
Lwów, Piekarską .7. 25611

P O sZU R I J ą )  kucharki — 
b: 'dzo dobrze gotującej. 
Zgloszrnin: N o r .tk jw a , — 
Łyczaków 3, od g. 3—5;

256 U
PIE R W SZE G O  sierpnia do 
objęcia posada ogrodnika 
kawalera. K arg  — Rawa  
Rmka. 1934

PO SZU K U JĘ  teirijgo enor 
giczuugo i uczciwego kar­
bowego na rolwark 209- - 
morgowy. Mui się zn.ó  
na uprawie roU Posad i 
zaraz do objęcia. Oferty 
proszę Lkłaaaó pod adre 
en bt .nisłuw homolacs, 

Lwów, Tizeclego M aja  19;
25790

PO SZU K U JE M Y  1 walifi- 
kuwanego gal srzysty u. 
gat u u' ryzontalne„ro po- 
slndującego dł ugolet a 
p rak til urzy gatrze >  
ryznnialnym. Ziioszenla  
do firm y L. Soelig 1 Syn 
Sykstaska 56 A . 25778

d z i e w c z y n ę  do oa cka 
przyjmę. Gródecka 66 —  
Sokołowska. 257J2
PA..INY lzr. do sklepu 
puszukuję. Żółkiew ik 6; 
właścicielka. 25784.
U ł  Y N A R Z A  kwalilikowa- 
aigo 1 '-'inszynistę do mt 
5 ’ Ol sla orzyj ale w la
śeieiel, Lwów, Żółkiewska 
151._________________  2578*.

jJy r‘O L N lb N Ą  pannę w  
irr wieczyźnie przyjmę — 

* oałer irzyi anlem. M. 
h n _  M lkoł Tą 11. ...J8 ,
UCZC LW A służącą do wszy 
rtkiciu, ■ dłuivo.cti,.oml 
świadectwami pounknję  
taraz. SnopkowBka 6, —- 
T. P- przez ga iek. J571P.
j f  UCH  A R K Ę  pond 45 lut, 
prostą oojed, i t . (  K ®hęj 
przyjmę do >row .d M a  
domu. Znajomość Jojenla 
wymagana. Osoby J. Zgła ­
szać sic stacja Gllńsko —  
koło Zółkw). 1933.

PO SZU K U JĘ  oi-Oby uczci- 
w ij pracowitej, —  nie 
z branży sług. do prowa  
dzonla samodzielnie dum u 
u starszego ziemianina. — 
Znajomość rszechstronn a
kuchni konibuzna. Listy 
pod „Gozdawa" do Adm : 
W irku. 25729.
PO TR ZE B N Y  ohłopiec lat 
16. Skrhkows :a 30, sklep.

25745
P A L A C Z  K A W Y , obzna- 
Jnmiony z maszyną „lck- 
tryezną zostanie or*yjęty  
od zuraz. Zgłoszę rla obo- 
blste zo świadectwami: 
Gnttfried, Kazimiurzowska 
28. 25805
TECH IK  \ dtniys yczne- 
go z długoletnią praktyką  

oierwi zorzędnyi zaklr 
dzi.i Jako picTwszy tech­
nik, przyjmę od 1/8. Dr: 
Bi mgnrten, Drohobycz — 
o Ipls świadectw z poda­
niem warunków w: maga 
uc. 1944.

E M E R Y T O W A N Y  RuM . 
Kontr. Skarb, amotuy — 
posz Kuje jakiejkolwiek  
posady od znraz, im e js o  
wość oboję.ua. Łaskawe 
zgłuszenia do Adinlnisti: 
WleKu Nowego po i l 
gttymacja Nr. 2/26. 1831
PO SZU K U JĘ  posady łn- 
kas-nta, m agazjn 'nri. 1. 
t. p., złożę 1.000 zł. ki a- 
o " .  Pośrednictwo sowicie 
wynai rodzę. Listy pou 
„Energiczny" do A da in : 
Wieku. 25716

OBOLA r średnim wlel 1 
li i*, by'a właścicielka 
si lepu spożywczego, poszu 
kuje posady i handlu 
lub kuchni Listy n I 
„Uczciwa i pracowl* “ do 
śdm. W ieku. 25656

PO SZU K U JĘ  miejsca do 
dzieci lub io towar-zy 
stwa sL .. »j pani. Żyło  
szenia listę wne di Auui: 
W lekn pod „Intel.*e na 
panienka*'. 9262

P A N IE N K A  1  3 w/dzlplo- 
wą, umiejąc i i zyć roboty 
ręczne poszukuje posady 
Jo dzieci lub lepsz J po­
kojowej. Zgłoszenia: Anna  
Zakrzewska, Zygmnntow- 
ska _ A . 25793.

OSZUKUJĘ posady in­
kasenta, mngi zynlera, lub 
t. p , dożę ] O  zł. kau­
cji. Pośrednictwo sowi. .e 
wynagrodzę. LbtJ  pod
„Enc/glczny" do Admln:
Wlokn. 25745

K 1 .A W C ZV N I w  średnim  
wieku, sz e suknie, gar­
derób/ dzieci nn i. postadj 
- pszynę, zajmie się też 
domem wyjodzle i, raz 
ul itałą pu Adę z Cl iro- 
lctuim dzieckiem. piaty 
pod „Maszyna do szycia" 
do Adm. W ieku. 25783.
M ŁO D Y  „dolny 1 samca 

zielny euk.ui n *c roezu- 
TJc Dusany. Z z rzecz no 

sol pod adresom Grogoro 
w io :, Kołom yja, d l* Cu­
kiernika. 1942

N A U K A
O S O B » STA RLZA , bez­
względnie iipokojna. po­
szukuj PO K O Ju izęścio- 
wo uinebli wanego z o-ob- 
nem wejściem, : a n- 
szem micbięcznym do 50 
zł. Listy i>od „59 ZŁ ." do 
Adm. Wieku. 25510

R O DO W ITA  W IE D E N K A  
udziela konwersacji nie 
mleckleeu oraz lukcji gry  
na fortepianie. Szopa. ul. 
Polna 7. ‘>5412

PO SZU K U JĘ  L O K A L U  — 
dwa pokojowego na biuro, 
TY ŁKO w centrum m ia­
sta. Pierwszeństwu mają 
lokale z umeblowaniem  
biurowem 1 z telefonem. 
Zgłoszenia pod „Poważna  
Instytncja" do Adiuinisti: 
H eku. 25665

U C ZE LN IA  pisania na ma 
szynach. Kurs i lo tygo 
i io . . }  7> 15. Józef Mi 
ihalnki, Lwów ul Sobie 
■d lego 12. 1800

KURS TAŃCÓW  w pierw 
szorzeduej szkole tańców 
H. Brysioweł — lr( utho 
rej przy ul katowskiegn

23, I I .  p„ ROZ 'O C iY N A  
.urs wszelakich tańców 
lla W P . Nauczyciele* 1 
Nauczycieli oraz i la nsab 
‘ heących korzyst ić z se 
zono lutn.cgo. F inka et) 
inlenns uż do wyćwletunin 
Oenj bardzo j r . y  tępne 
Wpisy codziennie od godz 
' dc 7. Tańoe prowadzi 
haletmistrz profesor 25269

C U D N IE  położono letnisku 
w Synowódzko — Wyżnem  
przyjm uje aa sierp,eń le­
tników Pokój z utrzyma­
niem 6- 1 zl. dzienni:, — 
łliższych Informacji udzie 

la od godz. 4—6 P. Bar  
baro, Lwów, Pańska 21 — 
I > piętre. 25658

7A P llZ E M Y S Ł  1 handel 
l 0 j moje w parterze 
od paż lzierniko. —  Ulica  
Kopernika 5, telef. 26-71.

25688

M A T E M A T Y K I uczy prof. 
gimnazj. (Poprawki). U l: 
Batorego 84, I \ . p., od 

-11 25663

PE NSJO N A T  letPl dla 
chłopców i dziewcząt — 
przyjmuje zgioszeula. E 1 
STk Y N Ó W K l  1 -yskl, p. 
Kosów obok Kołomyi. — 

ft437vM AI-O W a Ó na jedwabiu, 
(b: tik) rpnk, m zlotem, 
srebrem li wyuczam na 
wet nlenmlejąp rch ryso 
wać. — Z p.oc .ncjl w Je 
dDym dniu. — Ullaa Zy 
hllkiewiczu 49. II. pii tro. 
wprost. *5680

K R A K Ó W  — LW Ó W  za­
mienię mleszzanie J po­
kojowe 3 pcłrym  komfor- 
tnr na utkleż we Lwów e. 
Zgłoszenia pod „Krakc ’—  
zam iana" do Administr: 
■V eku. 2572]

PO SZU K U JĘ  natycnmiast 
do Brzuchów io starszego 
akademika do dwojga 
dzieci. Matematyki i łi 
ci na wymagane. W < ranki 
wedlua umowy. Igl&sze 
nla ad l i—1, Zybllhiewi 
cza 5, IT p. 2565(1

M ŁO DE bezdzietne małżeń 
stwo, de «  kucharka i 
robotni!: dzienny poszuku­
ją  stancji za czynszem ru 
czuym iub jako dozorcy. 
Łaskawe zgłuszenia pod 
„Pracow ici" do Admin: 
W lekn. '-5733

M ATE M A TYK I, przyrody, 
fizyki, chcmji (poprawki, 
egzaminy, mntui udzie­
la profesor Antoniego 7; 
I  p, ,n 3 -5 . 25807.

PR ZYJM Ę panienkę na 
mieszkanie z lałem ntrzj 
mani n  lnb bez od 1 go 
sierpnia. U l. Olęboka 2 i. 
II. piętro, drzwi ua levo  

9258

| mei-zuM! j
BEZ PO ŚR ED N IK Ó W  po­
szukuję mieszkania 3—4 

pokojowego. Mogę opła­
cić roczny oz: ns: .. góry. 
IJsty pod „Starszy i rzę- 
dnJ?-"  do Admin. Wlekn.

2579-1ZG LJ IO N O  broszkę O ryz  
i brylnnclk. L ub« wy 
iazca otrzyma poh -s ,i w »r  
toścl broi zki. Aolląt ija 4, 
pracownia raklen dam­
skich. 25748

POKÓJ, kuuhniu. urzedpo- 
kój ki infort obok parku 
Łyczakowskiego zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość: 
Cctnerowska 9, paitur. — 

25788ZG U B IO N Ą  legitymację 
urzędniczą na nazwisko 
Stefana K osanowski‘go — 
unieważniam, względnie 
proszę o ‘„wrót: Frei’ .. 5.

25513

P O S Z U P U J Ę  pokoju 1" 
y len h oku. —  Łaskawe 
zgłoszę ju  uiitechnika, 
katedra fizyki, asystent 
,J Dziudztckl. >5772

U N IE W A Ż N IA M  legitynn 
cję urzędniczą zgubioną 
im i azwisko Rozalia Ju- 
szczakowa lub proszę o 
( .  Scenie: Suplńsklogo 25;

25769.

W S P Ó L N Y  poeój do 7j 
najęcia dla 2 kawalerów. 
Ul. Piastów N i. 16, I I .  p.

25775.

ZAMT YNA1 4 pokojowy 
mf-szkanle z lelnym kom 
fortem, kuchnią 1 przyno 
lcżtiościiiml przy nl. Sit 
żackiego, zamienię nn 

takie samo wzswdnie 3 
pokojowe, dalej oddalone 
od centrum miasta. Y5 1 i- 
domość poil „U lica  ̂STo- 
wackicgo" do Adm. Wicku  

25777

UNIEWAŻNIAM skiadzien do- 
kur. .nta: książeczki wojskowa 
wydana prz“  ̂ P. K U. Lwów i 
iude ityczność na nazwisk J4- 
7.L‘ tu Sclil ■ ma. 25814.

ZGUB IO NO  portfel z kśląż 
ki ..ojskową, z świade­
ctwami; wlasnośó Józefa 
Sabadarza. 25771.

PO SZU K U JĘ  bezdzietne 
małżeństwo na wspólne 
mieszkanio za m sięczs^* 
nyi czynszem. W iadu- 
tność w  Adm: W ie k : pod 
„Mieszkanie". 25779.

Z N A L A Z C Ę  portfelu z do 
knmentarai K . Łabendkow- 
: ki u (6 Dyon. sanlt.) — 
uprasza się zwróotó za 
wynagrodzeniom: Adres; 
Sw. K ingi 4. IT. p. 25773. PO SZUK UJK  pokoju z ku­

chnią wprost od gospoda­
rza za rocznym czynszom. 
Listy pod P. S. R- adm: 
W iioU . 25726.

U N IE  W YŻNIAM  ękrndzio- 
uy inilcks tnchulckl na 
ruizwisko Citron llenryk, 

25766.
PO a o J umeblowany z o- 
sulineni wejściem od 1 go 
sioriłniA posziikiwmy Ola 
jednego Zgł iszenia 
iSfl .iNiedaleko sądu" do 
Ad.uin. Winku. 25723.

LE T N ISK O  obik Skolcgo. 
i!tny bardzo niskie. Zglo- 
i zenlo: Orawa przez F o- 
le, laLlońska. 1935

SK ltOM NY yo.iOik ,kadc- 
m uM , z wejściom .. klatki 
schodowej, poszukuję. —  
1,1 iy nod ..I nteligC! tka" 
do Adn): Wiokn. 25737.

PO K O JU  z osolincm wej­
ściem, cwentunlni z fo r­
tepianem „rsziikn, ę. Listy 
pod „Urzędniczka" Adm: 
Wieku. 25738.

OSOBNY pokój, obsługa, 
ewentualnie śniadanie do 
wynajęcia. Zgłoszeniu od 
1 gouz. .iblelakn 24, — 
I I .  p. na lewo. 257>4.
W  Z IM N E J  W O D Z IE  w y­
najmę za czynsze:-. 2 ra ­
zy po 3 pokoje z kuchnią. 
L  iadui.iość: „Celerllas" — 
Jagiellońska 2581i.
SK R O M N IE  nmeblowane- 
go, hi ‘ kojn go pokoju — 
w śródmieściu z osonnem 
wejściem poszukuje soli­

dny urzędnik pańscwowy. 
Zglotzenin pod „Od 1-go 
września'* do Adm. W ieku  

• 25808
1 POKÓJ s ntrzymrniem  
lub bez do wynajęcia. — 
Ulica Hofman u 9 p.,
na prawo. ' 25806.

L E T -.IS K O  W itków, Dwór 
stacja Rnilziucbów. Sier­
pień, wrzCBl i wolne po­
koje, całkowito dostatnie 
utrzy nanio. Ceny bardzo 
przystępne. -  Zgluszuuia 
przyjnr je Zarząd. 25785

K UPflO-SPKZEDtt/

U Ż Y W A N E  A U T A  osobo 
we 18 H P . tanio i? i sprze 

mla. Kandel, Stan ,in 
detna 7. 25708
O Y u  ANY, etaod ( sapy 
portjery, firanki. Bill, 
poleca rn jtan lrj W  M ,K . 
olnc Marjucki Nr. a, 
w sieni. 1893

P \ R (’ELIi builowl:ini.-fl*n:i 
raty -anio do nabvcin — 
przy drodzi l.i-biei.skioj 
za 'oreu, kolejowyip, — 
rizystanel „U l" . V iu lo- 
10 iść od 4—6, lir. lora- 
wiecki, Bouriarda Nr. 4;

25487
SPIiZĘ l . M okuzyjuie — 
wfctieśski K utscbirfnjto- 
nik daniHkl na euinacb. 
ZamarstvoowKka Nr. 83.

*2:>69»

.’1 A M N 0  h.b forleplan 
kuplę gotórtką zunz; 
auć otn . i filbfykę uO 
biura Oglouzoń Jacob.ego, 
Zlmoroiri :zn 14. 2563]

iA J Ą T E K  32 m., w tem 
12 ornego, re. „ta las, łą ­
ka, stisiiiiia, bez budyn- 
k iw , 1 klin. do gościńca 
4 kim. do L r owa ;a 3.000 
doi.; Majątek 900 m., lar 
30 letni, w tom 0 or.iugo 
z budynkami, 25 11. l a

ienlolomu, 5n kil i. du 
Lwowa, si rzjoa Pśetrąsie- 
wioz. folwark Zboiska p. 
Żnluslcolc 2**60#

Rui N'ti. -z;iw d iv y posiadając,y 
4000 ■ 8000 zł. ijotówci może mc 
. ć gi„p ia rit«o , k. mpletn 
budynki, inwentarz, iigloszcn a 
na y lun w t p >d „ '. N. 17* 

iur i Ogio i rt. Pi lrasy.Ii*. 
Wacszawa. Marszałkowska 1 ‘ i.

9 in
CZ1 TA JC IE ! Sture li.„„tlii 
gazety czasopisma, kopno 
Bprz ilaż; lw ó w , Sknrb- 
kowska 5, Izydor H'>Uel, 
Antykwarnia. 25793.

T‘ O H T E PIA N  -ub pii.nino 
kupię. Nowacki — Puńska r 
N :. 17. 2,.411

SPP .ZE DA II auto, kas“ —  
realność. Janowska 53. —  

z577«.

Sławni, iiq  stanir tirma i.ioj * —  O b ją łem  
zastęptt.yo zega rk ó w  siynne m arki P rim _ S w i* t  
W atach. —  Zega rek  ręczny aam sk i r a t_siem ce  

z g wa r a n c j ą  t ■ l e t n i ą  odZl.S4. 
G U T E P .M A N  — S y K stazK a  14. 1894

W IN N IK I  K O LO N IA , re 
jlność tuta nurowana — 
komfortowa, z budyn.u  
mi gospodarczynl, z .nr  
gcwyn ogrudcin, sadem, 
łąką, ewentualnie z czę- 
ściowem umeblowaniem, — 
inwentarzem tywyui I 
martwym i zblornml o  

ka„/jn ii do sprzedania — 
lnb zamiany -a reuli ose 
we Lwowie. W iadomość- 
Firma Łoposzrńs San 
ozey, pl. MariacEl Nr. 8 

25553

PO W uZ wiedeński na gn 
mach, mało używany —  
okazyjnie do sprzedania. 
W la  mość a Kfzon«ńłiści 
Bouriarda 8, parter, na 
lewo. 25636

K U P IĘ  używany motoi 2 
albo f  k( nny; dyimino uo 
celów galwanicznych, to­
karnię mechaniczną, szli 
florki.* {Schlelfbok i .Chi- 
rurgja**. Jagiellońska 15.

25727
SPR ZE D A M  wózek uialo 

iywany na resorach za 
250 zł. Wiadomość: nlica 
Źródlana, za inostmi. Fa 
czy ński. - i "  19
DOM 2 piątrowy nowy — 

parcelą frontową przy 
a.uwaju, sprzeda ad w. 

Juttes, Szopena 3 -r da: 
3-5. 75728

KDli l E P l. -N t  n A
V  W W IE LK I VIII) 
RZli PO ZN IŻO NYCH  IK  
N ACH POl.TJCz „M *TIU 
SZK O " UL. 7 [MOKOW i 
Ci „ 10. T E I 1FON 35 54 

24162

DO S P R Z E D A N IA  1 ma­
szyny do w y ra fa u a  *. aly 
sinUiwej, Kbndel. f  1; ru 
ta-ule tna 7. 25749
DO! v ŻMkw* i trzech 
pokojt-ch 1 knobet, wolny 
sa raz do sprzedania. W la  
doniość: I  eona Sapie by 78 

KM9

AUTO  i baobowe silne —  
w zn-ikomityi-j ‘ anie —  
i m io do sprze: unia. W la  
doniość: Si hinidt, Kopi r-
niUa 16. 254>1

t IJKM KPI AN Y, pluoina — 
KUPUJICrgotówka. Kaim, 
Kopernika 16 25|18

'-A N IU  sprzedujo ktruny 
di. ikiet i naprawia  
Trafi ta , rilaih.irska 6, na­
przeciw kościoła DomluK 
Icanów. 25784.

SI A riCI tennisowe, ugru- 
dzeniowo, 1’abicowe, oraz 
kuru piętnu ogr-d -en ia  i 
raTy poleca najkaniej fa­
bryka „DltUT** Lwów -  
Zanlarstynów. iś*óla la i a 
5, telefon Ib 18. 1LT9]
P A R C E L A  do sprzedania 
pade.inc-b się na budowę! 
Persćukówkn N r 8, (oh >K 
stacji). 25/7'.

T U I  KOT A U L K IE  iniiuzy- 
ny N r 6, i, 8 okazyjnie  
do sprzedania ZglOB2ci..s 
pod „M aszyny" do .urn. 
Wicku. 2v76l.

K IK I/a T 4 konny W o l­
skiego. prawie nowy, ma 
na si rzetlaż z/irząil duor 
ZugwożoK poczt u rlani-
sluwów. 1933-

Ł A Ż N IE  domową, IrtErową 
lub uieiią sprzedam. Zglo  
szenia pod „Ccan przy­
stępna" do Adinin. W ieko  

25804

M A S Z Y N Y  do pisaniu uiy 
wanc kupujemy i plnoimy 
najwyższe ceni. Maszy- 
nopal", Lwów, Syhst * * 
Telefon 86- 26 » M
PARCELI? Pizy drnJł* 
1 ulećCiej 130 sąśtl po 15 
uł sprzeda „Cei»irttą»“ —  
Jagiollouska 17. 25818

PARCEL?, 258- 3i sasni 
ipie. Listy pud N r. 25797 

do Adm. *V *j „. .  I.



m .W IE K  N O W V  Nr. 7525 z dnlŁ 27 lipca 1#Ś6.

| ROZMAITE |
A K U S Z E R K A  S E K U lJ  -  
przyj i ile panie. G.ódeekh 
49, I. p. 25508

N E R W O W I, SC H O R ZALI,

1 ZŁ. K O SZTUJE każda 
jtoperaoja złotnicza a Ou- 
lerinaru, Sykstnska Nr. 14 

1898

C IE R P IĄ C Y  na bezsen 
noś irak alt 1 enerfc.H — 
niechaj ożywają Sanat: a 
l>oz d ) u, wszelkich do- 
egliwośc! 1 będą się cznll 

Jak odrodzeni. 'T o  rtr ;J 
mocie w waszej aptece — 
piszcie do: Sanatc Byd 
goszc 5, a otrzymać! dar 
ino próbę 1 opis. 1492

A h  i SZEItit.' przy je 
jfenl« ua e,.. b słabości. — 
W A1 O W A  ł 7, arter pra 
'ITT prze* podwórze. Ż4844
PE NSJ ONATOM , restaura 
ąjom. dumom prywatnym  
i lnUim, doei wlam gwa 
łanto« ine, petue MLEKO  
id 1 1. cg 1 :left, Bródmie 
i ,e, ci akowska, 1  11 - 
ka dzielnie#. Telef. 40-17.

25715

S M a CZNE  domo ę obli 
dy. Kochanowskiego 28, 
parter. 25481

ÓAK ii i  RYTÓW  .-41CZY 
EU E N  Ju33 M ABJ N 
U NO ER, pracownia ple 
częcl kaucznkow/ch 1 u 
alov.ych, o u .1 W] 

kłych 1 emaljowan, oh, — 
medali, 1 abllo, . .ta '  — 
LW OW . C H O R AZCZYZNA  
Nr. 1. 1774

A E u S Z E K k n  W -JllNEKO  
W  A przyjmuje pśn\e na 
czas słaboócl. SO B IE f K IE  
1^0 .. pnrU ?J«*

SŁK U ^ZE K K A  Luf. JwrkH 
■ rzyjo.nle pao‘s *auyk“ 
H r 9. dctwl 8. oorter. —

-■9-ł

PO ŻYC ZK I -M  dolarow  
poszukuję Zgłoszeni- rod  
„Cztery miesiące" do Adm  
W  u . 35774.

rO “ E i!K l damskie a kó  
:a » l .edwabue, rtfe 

Ul, teczki na akta, « y r _  
bja i napraw., specjnli 

. Barnach, plac Be.nar 
dyóakl 2. 121

1 M IESZCZĄ ihtopozyk i 
7-Ietniegc slerotaę P u  
s .nne -ąloi zei la z p. da­
niem w „■ m ków do Adm: 
Wieku pod M. S 7. 25i81

r  \ M 8  P ' ł ‘ ŁE  O P .K  
U N T  B IU S T  1 jędrne pi 
“tPe • d a ło . n i « '_ « l  nu ra 
1 Janator, Jaki ei zlen 
ne pożywienie. N ie trzy 
wacie ua □ lejąca, piszcie 
nci Sanator, Bydsiszoz S, 
A otrzymaote próbę 1 ,4* 
jdarmr 1498

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  połowi 
nie w pobliża Lwowa lub  
przyjtąpię do spót-d. — 
Lip‘y pod „M yśliw y1 do 
Adm. Wieku. 25725.

P R Z Y S T Ą P 1!  z . gotówką 
do dobrego .nte resu. Zgło­
szeniu pud ..Stały dochód" 
do Adm. W ieku. 25812.

Z A  500 ZŁ. — wynajmę 
1 i pól morga i a n wraz 
z trawą. Listopada Nr. 97.

25651

ś W IE r NE paski biodro 
we ou 11 zł., bimtonoaze 
od 3 fi. M «' orzaia" ul: 
Batorego 34, I I .  p. 35809J*EI FUM  I  1 -anons ile 1 

wody koloaakir kwiatowe 
na i .i(?ę sm r.edaje n ijt»  
nie8 E TS, S k a rbk o w i., 6 

i (obok kina „Lew "). 256T5

E 1LATEI.ISCII —  D W IE ­
ŚCIE 7,5. 'K Ó W  i k )- 
'onji fr-ncuskieh — zło­
tego. Józef Sozeńskl, Sta- 
r Sambor. 1943.GEOM ETRA autory— wany. 

; Inżynier Szczeń ńekt w: 
kem je  wszelkie rob >ty 
pomiarowe prędko, taoio. 
Tląc Mariacki 5. 255P6

P. BGŻAŃSKT, kierownik 
handlowy ma list w Adm  
W ie a u. 25?si.

TtSNIo w cleniu n:' c  n . ii zni­
żonych. t H a tra nln Wpisy 
Sakramentek 10 na korcie.

68.8,

ITŁO izU™  800 zl. na pro 
cent. Listy o o l „D o lary "  
do Adin. lYlekn. 95796.

M A T lil!  C H C E C IE  W A 
SZE  DZ1 EC i żarowe wy 
cnowywnfi od ulei iowlęcia 
aż d . ' wieku dojrzałego, 
k an u de  Jo 3ANATOREM . 
Jeżeli ra mlojson nie o- 
trzymneie, piszcie po pró­
bę 1 opis lo Senat ir. — 
Bydgoszcz ś. 1194

piiEfirwi
NOW OŻESCY oszczędzają 
dużo pienlędny irzy *a- 
knprle obrączek ślaonych 
n Mandlu naprzeciw kina 
„Kopernik". >690

G ŁU C H O T A  u l e c z a l n a i  
F enomenalni wynalazek 
Eulonji zadeuKiaiTruwany 
pncjjUjtom. 3aml się w 

domn wyleczycie z przy 
tępionego Bluebn, szumo 
1 cieknięcia z uszów. ?ą 
d a jd a  bezpłatnej broszu 
ry . którą wysyła „EUFO  
N J A "  Liszki kolo Kra  
kowa 1917

IN T E L - pe . mile: po
wieizchownOoel, z uobrel 
rodziny, lat ‘1, z brak  
-najomości chętnie i "zna 
intelt o prawyn ohu-a):te­
rze mężczyznę na Jtano- 
w'skn w celu matrym: — 
Zglobzonię piBemne nieano 
mmowe dla „Nieznanej" 
do Adm. W'leku. 25734.

A riy »'yc ł nn Wytwórnia Kilimów Drowej £. Ł3>
C żfl® W iJ  w Tak upatem poleca swój nowo otworzony

Salon kilimów FT
Na skłauzie stale dywany rozmaitych wymiarów, — 
W  llpcu i sierpniu ceny zniżo ie. Sezonowa sprze­
daż w Trn8l-.BW.il u firmy A. i. Horowitz — willa 
Schneider, deptak. 1884

Ł Ó Z if lA  P O L O W E .
C ł t t A  d ł i s c l n n e ,  O T O M A f  r,

Kanapki sk:adane, wkłady, po tuszki rosharowe, Dy* 
wany, chodniki, km ty, firanki, narzuty, kołdry i t. p. 
poieca najtaniej ’ • o ra n h lit ,  Lttów, Brajerow- 
skfc 4. — Za (rotówke i na rloyodne warunki. '939

Kto chce
rnaWif korzystny 
dla twych prodaktdw t 
ti Tarów,

Kto fituka
dobrej klljertell wśród 
najsz rsz/ch warstw,

Kio znalazł
zgobjana rzr ilpi gnie 
zwrócić wtukcfłflelowl

uiia szybko
pragnie inalctć zajęci 3 
fubdoL.z* sprzedać uls- 
potrżebae przedmioty

niacN c Z osi
d f  aaiycbmla i we

Wtahtt K ew yin
a a ipo czy Imaj *sy
dzioaAta kratom -
ińircfp dflh. . skłam

. sowicie tiiiirtin
w Jotk nczyuiaata aa 
&  •głcsar lim M

U S l M

Oryginalna tylko a firmy Henryk Żak Poznań g]

1400

Rekonstrukcje nasadzanie piątr, 
o d n a w ia n ie  fasad  
i n o w e  budowy

w y k o t . u j e  n s j t s n i e )

Przedsiębiorstwo b u d o w y

RUDOLF JUL MARTUI.D
1ACH. riDOiyKicTf 124̂

8im IbcIuiibb, l$ób jpsjjtrTf 11 a. Teieb 1.04
?o'ad» M i  im . -i?*y ' Itosiforyjt ^ezgłafnlr

M E B L E !  K A R A T Y !  UW.
1 Przez mie ące wakacyjne c a n y  z n i io n a t

Otomany, kanapki, ióżka składane, foteie, ma te* 
race, wózki dziecinne, oraz meble wszelk;ego ro- 

d~aju poleca 1936
Lwo ska Wytwórnia mebli tapicerowanych

Vw6«f — uli> y  Kszlmie* 
rzru /sk a  3 8  \ „>L 33—59.STEF. I Sr-

J'TE ^ o c lw s a s lŁ i
włosień, i* i z mors' iej trawy taru > i w wielkim 
wyborze poleca K lC za lO S  I f f la r g u J I f i f ,
b'UÓUi, Sykstuska 18. T e le fo n  33— 48. 1897

U  l sŁ3  ykcnuje 
t  złotniczą

k a ż d ą  reperacją 
pocrekanin —

WOLF. SuMfW l
ClY fHCflZ BYC PIEKWAl KES

(z kopKieiD)
SKUTKI ZDUMIEWAJĄC tti

Gic sne -kłady: Li >r. cbcra. arm< A. GĄSECK 
8 Syn w Wrraza1 e, Leszno 41. 18 >2

iMe Łwuwie Janowska SZ. apteka, teł. 3375.

Drokine omszenia
we „Wieku Nowym** kosztują

Jedno s ł o w o ....................................... 8  gr.
Słowo w rubryce .Kupno i sprzedaż" . 1 0  .

„ ,  .Mutrymonlalne" lub
. Koresp. prywatna" . 1 5  „

„ „ „Posad poszukują-  . 4 .
Herwsze słowa, oraz słowa, które mają 

być drukowane tłustym drukiem, kosztuią po­
dwójnie.

Należytość gęrtówk^ lub w markach po­
cztowych. Na numer dowodowy dołączyć 20 gr

fldm. „Wfeku Nowego", Lwów, Sokoła 4.

„OlLJt
p̂rezerw atyw y

1919

Ceny sprzedaży OfcYa*
| licz e za tuzia : Nr. 

Ii02 doi am. 0"60, Nr. 
•"01 1 - ,  Nr. 1204 
l -20. CLI A |p«( ndo- 
Wddmone najstarszą 
irodiiknjtęsą m r L ą 
światowa udowodnio­
no na: bezpieczniejszą.

m i E - l l B W H
tndlowanie, obciąganie guzików, odbijanie 
wzorów i monogramów ao haftu, wykonuje 

elektryczny Zakład isb2

tu Catidona Pasaż MikolA

fabrykatów B m tryk a .isk .cn  i francu- 
cuskicb o-l n .jtańszych dtf najbardziej 

lnksnac ycn u firm y

liion flp p e l f Ska M b .  legionów 1.

wszelkich rodzajów dla robotni .ców 
u rirmy; 25799

L E O N  A P P E L  I S lt=
L w ó w ,  L e g j o  n ó w  1.

W

N a l T i y t o ć ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca: „W dk Nowy" Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa" Lwów, Sokola 4.

z ' i  b HM : V


